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(вс! numerów „Głosu'* — to pięć- 
set dni w służbie ludu. 

Czytelnicy nasi bez porównania lepiej i 
ed nas potrafią osądzić naszą pracę To | 
jedno możemy napisać na usprawiedli- 
wienie naszych błędów ? braków: pracu: | 
jemy jak umiemy najlepiej. 

My, dziennikarze robotniczy, niedawno | 
uzyskaliśmy możność mówienia: pelnym | 
glosem tego со, myślimy, o czym mó 
co czuje, czego pragnie lud roboczy 
miast | wsi. Do niedawna kryliśmy. się w 
mrokach konspiracji. Wielu spośród па. | 
szego grona redakcyjnego stało јесте 
züpęlnie niedawno przy, warsztacie, trzy- 
mało w rekach pług. Dziś partia, nasza, 
Polska Partia Robotnicza, postawiła nas 
na ważnym 1 odpowiedzialnym, posterim 
ku — pracowników redakcji „pisma co- 
dziennego dla таз. Iezymy. się wyda 
wać gazetę, tak jak robotnicy сту е 
pi zajmujący, stanow'ska барде 
ministrów. wojewodów, starost 
rektorów, fabryk i instytucji uczą się rzą: 
dzić, 

Jedno jest pewne. że każdy z nas wkła 
daw swoją prace calegu siebie. Stu 
nasze przekonanie, że nasza gazeta b; 
dzie dobra. 

Jest'jednó co różni naszą gazetę od 
zwykłych. gazet. mieszczańskich. Nasz 
„Głos Rahotniczy* robi nie, tylko zespół 
pracowników redakcyjnych. Mamy już 
dziś - setki współpracowników ` ro. 
botników w. fabrykach, ludzi. pracy umy- 
słowej w instytucjach, chłopów па wsi. 
Ich listv, interpelacje, artykuły zapelnia- 
ja szpalty „Głost* w stopniu nie mniej. 
ШШШ ШО ОША 


Uroczystości w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Centralnym, punk- 
tem uroczystości, związanych z 29-44 


йй 
M 


rocznicą rewolucji październikowej, by= f 


la defilada wojsk radzieckich na Placu 

Czerwonym. Okalające plac, budynki oz- 
dabiono sztandarami, portretami Lenina 
i Stalina oraz transparentami z tekstami 
przygotowanych na ten dzień haseł. Fla- 
ga państwowa powiewała na Kremlu, 

Na trybunach zajęli miejsca. członko- 
wie Rady Najwyższej ZSRR i 
ciele rad związkowych, geńerai 
sł oficerowie, przedstawiciele świata nau 
kowego, artystycznego i literackiego, za 
епі robotnicy oraz delegacje Tudno- 
ści wiejskiej z rejonu moskiewskiego. z 
przedstawicieli zagranicy przybyli czlon- 
kowie korpusu dyplomatycznego 'oraz 
specjalne delegacje „państw zaprzyjaż- 
nionych 


. : 
Pienarna ses:a. OHZ 

NOWY JORK (PAP). .Plenarna sesja 
generalnego zgromadzenia Narodów Zje 
inoczonych wyznaczona: została та: pią- 
ek, a godz. 4 popofudniu. Na posiedze- 
піш tymi nastąpi uroczyste wprowadzenie 
dąwych członków Szwecji, Afganistanu 
1 Islandii 2, 

Następnie zgromadzenie rozpatrzy 
sprawozdanie komisji ogólnej w sprawie 
porządku obrad 1 sprawozdanie. komisji 
społecznej. dotvczsce walki z handiem 
narkotykami: oraz działalności Czerwo- 
nego Krzyża, 


Jubileuszowy 560-ny numer 14 surom 


Kr. 303 (500) 
NOKI asi 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 8 LISTOPADA 1248 ROKU 


o naszych Czytelników 


był jbotniczej, prawdą wszystkich 10421 pra 
cy. 


Chcemy, aby „Głos Robotniczy” 
glosem najszerszych mas ludu robocze- 
go miast i wsi. Służyliśmy, służymy 1 slu | I dlatego walczyliśmy i walczyć bez 
żyć będziemy, wiernie idei Polskiej Partii |qziemy o jedność klasy robutniczej, а 
Robotniczej, która jest prawdą klasv го» | braterski sojusz PPR i PPS, bo jest to 
IT kojmią zwycięstwa proletariatu, zwy* 
cięstwa obozu demokracji. 

I dlatego nieustępliwie zwalczać będzie 
my wszystko co stoi ludowi na przeszko+ 
dzie do Polski Jutra, Polski sprawiedlt- 
wości społecznej, Polski Ludowej. 

I dlatego w miarę swych sił pomagać 
bedziemy tym, którzy budują tę nową wv 
śnioną Polskę. I dlatego skieruiemy ogień 
nasz przeciwko tym podżegaczom Ww 
jennym, którzy pra agnęliby odebrać 
kój naszemu domowi, przeciwko 


szym niż artykuły pracowników redak: 
cyjnych, Chcieliby ‚ aby jutro ich by 
ło'nie setki, a t ‚ dziesiątki tysi 
To. zależy od nas, lo: zależy i od W; з, 
drodzy czvtelninv 


tym, 
którzy wyciągają swe chciwe szpony ро 


nasze ziemie, przeciwko tym, którzy 
chcieliby zabrać nasze krwawo окпріопё 
prawo do lepszego. szczęśliwszego życia 

Sprawa, której broniimy, jest sprawą 
słuszną. 

Przewodzł nam w tej walce Polska 
Partia bolnicza; partia żołnierz de- 
imokr рата" budewniczvch Ра! 
Ludowej. Na czele jej тату towarzysza 
Wiesława. 

Uczynimy wraz z wami wszystko dla 
zwyciestwa sprawy robotniczej, sprawy 
Polski Ludowej 

To Wam — nasi Drodzy Czytelnicy — 
przyrzekamy. 


Zespół Redakcyjny 
„Głosu Robotalczego* 
ZARA 


Molotow u Trumana 


LONDYN obst. wł.). Rozgłośnia lon- 
dyńska podaje wiadomość z Waszyngto- 
nu, iż, wczoraj w godzinach popołudnia= 
wych minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow odwiedził prezydenta 
Trumana w Białym Domu. 


Sudan przeciw Anglii 

PARYŻ (PAP). Agencja France Press 
donosi z Chartum, że w Sudanie nadal 
trwa podniecenie. Ludność Sudanu doma 
ga się, aby w traktacie brytyjsko-egip= 
skim nie było żadnej klauzuli, która by 
przesądzała o przyszłości losach Sudanu 
bez zgody jego ludności. 


Zarząd powierniczy 


nad wyspami Marshalla 
NOWY JORK. 


| 


ТООТ 


Depesze do Stalina 


wysłali еч Truman i premier Aitlee 


LONDYN (obsł. wł.). Premier Wielkiej 
Brytanii — Attlee przesłał z okazji 29-ej 
rocznicy Wielkiej Socjaristycznej Rewo- 
lucji "Październikowej *'generalissimuso- 


nów Zjednoczonych Harry Truman prze: 
slal z okazji 29-ej rocznicy Wielkiej 50- 
cjalistycznej Rewolucji Październikowej 


Ag 1 
À t gencja Reutera dos 
na ręce generalissimusa Stalina depeszę ja Reuter 


> Í SA ó 3 ino TRIO 355: 
wi Stalińowi depeszę gratulacyjną, w któ | gratulacyjną, w której w imieniu swoim | 795! 2 „Waszyngtonu, że prez ydent Tru- 
rej życzy rządowi i narodowi radziec- |i narodu amerykańskiego przesyła gene- | man oświadczył, iż Stany Zjednoczone 


zgadzają się na oddanie pod z 
wierniczy ONZ. wysp zdobył 
Japor 


ralissimusowi ra- 


dzieckiemu пајіе 


inowi i narodowi 
ze życzenia 


kiemu dalszego powodzenia i dobrobytu. 
MOSKWA (obst. ` wł:). Prezydent. Sta: 


sie wojny na zykach, =€ 

H z z an |przede wszystkim о wyspę M 
traj 26 Ш ÓW W recji i wyspę Karoliny, na których Japonia 
sprawowała władze administracyjną po 


macy 


na 


pierwszej wojnie 

mandatu Ligi Nar 
amery skiego w 
cji tych wysp przez 
wierniczą OZN ;zostar 
żony w Radzie Bezpic 


światowej 
łów. Pro 
sprąwie administ 
przyszł 


Nauczyciele, sędziowie i szrażnicy więzienni - rzucili pracę 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera, stra'micy więzienni, przyłączyli się do 


donosi z Aten, še strajk urzędników | strajku: a 
greekich rozszerza sis. Personel roz- Szko*y zostay zaniknięte, a ssdy s 


r` S $ Š powodu ` nieprzybycia urzyln'">w do 
gosni radiowych, nauczyciele, a nawet 


radę 


& 


pracy шизіаѓу zawiesić swe ses_e, czeństwa, 


Str. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


Przemówienia prokuratorów 


w procesie morderców śp. posła Scibiorka 


W czwartym 
głos «pierwszy z 
1, prok. Szpond- 
godzinnej mowie 
poddał 
nologicznej 
cze każdego 


Warszawa (PAP) — 
›2ргазу br; i 
вівіі publiczny 
‚ W blisko 


Ë; na ławie oskarżonych 
msodzi, ludzie, od któ 
h. spodzićwać się należało innych, 

stniejszych dla spożeczeństwa, dla 
nich samyych czynów. 
i oni jednak o fundamen- 


korzy 
państwa i dl 


Zapomn 


talnej zhsadzie miżości bliźniego, odrzu- 
cili 


istawowe kanony moralności 
і. 
triumfował w ich świadomości 
n bezwzgledność w postępowaniu 
i nieprzebierunie w środkach. Droga 
ich ży znaczona jest śladami zbrod- 
ni, rozbojów i rabunków. Na cżożo tych 
zbrodn suwa się zbrodnia, która spo» 
wodo iozng śmierć posa Ści- 
bior 4 był nie- 
gromem, który w ja- 


sią wszyscy, poco 
1 dlaczego popemiona zostałą ta zbrode 
hodzenie doprowadzto do nje 
żonych, wykryto tio 1 bez, 
‚ okrutne okoliczności mordu. 


Jode 

go czasu uczniem zamordowanego. 
Bezwzględność 1 twardość serca, za. 

palezywość nie cofnęża tych ludzi przed 


› okoliczna 2 
gotowania mordn, j i jego wykona- 
nie, z kolei zaś przechodzi do procesu, 
do dalszych czynów przestępczych os- 
karmionych, a mianowicie zabójstwa do- 
konanego na malżonkach Chr: 


Epidemia szkarlatyny 
© w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). W Bratysławie wy- 
Buchła w tych dniach groźna epidemia 
szkarlatyny. Wszystkie szkóły zostały 
na okres 3 tygodni zamknięte, 


В. ważny problemi = 


Londynu 


LONDYN (obst. wł). Do 
przybył wczoraj dowódca 
strefy okupacji Niemiec — 

1 


Douglas celem odbycia konferencji z mi- 
nistrem Hyndem odpowiedzialnym za 
admi е brytyjskiej strefy okupa- 

i Niemiec. Na konferencji 


cyjnej 


zie sprawa sytuacji żyw- 
wej w brytyjskiej strefie okupacji 


napadu rabuńkowego na „Orbis“, napa- 
du na urząd gminny w Słnpi oraz 2; 
machu z bronią w ręku na patrol w: 
skowy, w wyniku którego dwoje ludzi 
poni śmierć, a trzeci został ciężko 
ranny, 

Omawiając charakter organizacji, do 
ktirej podsądni należeli, prokurator 
wskazuje na jej wybitną szkodliwość i 
па groźbę płynącej dl aspo'eczeństwa i 
ji jej istnienia. 
m organizacje i tego А 


nkowie zdecydowani są 
ko. amia, wszystkie pojęcia 


LONDYN (obst, wł.), Z Waszyngtonu 
donoszą, iż ogłoszono tam wyniki wybo- 
rów:do Izby Reprezentantów í Senatu 
(brak tylko wyników z pięciu okręgów). 


Według dotych: danych repub- 
likanie otrzymali w е Reprezentan- 
tów 246 mandatów, demokraci — 186 


przedmiotem sporu 


LONDYN (obsł. wł.). Na posiedzeniu 
Rady Ministrów spraw zagranicznych w 
dniu 6 listopada delegaci Włoch i Jugo- 
sławił przedstawili swój punkt widzenia 


zina projekt traktatu pokojowego z Wio- 


chami. 

Delegat jugosłowiański wysunął za- 
strzeżenia со do granicy włosko-jugosło* 
wiańskiej, delegat Włoch zaproponował 
przeprowadzenie plebiscytu na  teryto= 


r- 


i zasady współżycia ludzkiego. 4. :* 

W dalszym ciągu prokurator oma- 
wia specjalną w tym procesie rolę Dmo- 
chowskiej, która, jako urzędniezka am. 
basady obcego państwa, z pełną świado- 
mością, usiłowała udzielić pomocy zbro- 
dniarzom. Konfrontując na przestrze- 
ni catego przemówienia czyny przestep- 
ne z odpowiednimi przepisami prawa, 
prokurator wniósł w konkluzji o zasto- 
sowanie wobec wszystkich oskarżonych 
surowego wymiaru kary. 


Po prokuratorze Szpondrowskim za, | stwowienia 


braż gios prokurator Holder 


эиалатататытыкаы алтатар Алга CEEI PORD лла: ил Айтал: ЛТ: надул нш ааа наа 


Oficjalne wyniki wyborów w USA 


Republikanie już żądają dymisji Ryrmesa - 


Nr. 309 


Lekarz ~ gestapowiec 
stonie przed sądem czeskim 
PRAGA (PAP). Okupacyjne wladza 

amerykańskie w Austrii wydały urzędom 
czechosłowackim aresztowanego w Wie 
dniu zbrodniarza wojennego, dr Fritza 
Stettnera. Zbrodniarz ten, który obecnie 
znajduje się już 'w Bratysławie, stanie 
wkrótce przed trybunałem ‘ludowym w 
Pradze. 4 


Posłowie austriaccy 


zwiedzają Czechosłowację m, 
PRAGA (PAP). W tych dniach przyj 
jechała do Pragi delegacja posłów аце 
striackich celem zaznajomienia się ze 
sposobem przeprowadzenia akcji upań* 
wielkich przedsiębiorstw. 


przemysłowych w Czechosłowacji. 
ачаанд 


mandatów: W Senacie republikanie otrzy |werdyktem przeciwko Trumanowi, któ: 


mali 51 mandatów, demokracj — 42 тап 
daty. 

Powszechnie uważa się, że wobec wy* 
ników wyborów sytuacja prez, Truma- 
па stała się wyjątkowo trudna. Zdaniem 
dziennika „Washington Post" wybory są 

— 


Granica jugosłowiańsko - włoska 


na Radzie Czterech 


riach zakwestionowanych. 

Po wysłuchaniu delegatów Jugosławii 
i Włoch min. Mołotow zaproponował, 
aby rozpatrzyć starannie przedstawione 
zastrzeżenia, przy czym stwierdził, iż 
obie deklaracje zawierają w sobie groź- 
bę dla pokoju. N 

Rada Ministrów” postanowiła zebrać 
się w piatek dla dalszych rozmów w spra 
wie traktatu pokojowego z Włochami, 


ишишииинииититнитишшшипииштшиш итшишидишишиишишишишишшщишишинишииншиииииииици. 


Do Redakcji i gy 


‚ Głosu Rob 


Pozwalam sobie w imieniu zespołu redakcyjnego i moim własnym, zlo- 


> 


otniczego- 


#y& Wam w dniu dzisiejszym, 2 okazji 500-перо Waszego numeru, nasze ser- 


deczne, braterskie, socjalistyczne pozdrowienia i życzenia 


dalszego konsek- 


wentnego i zdecydowanego trwania na raz obranej zaszczytnej pozycji uświa- 


damiania najszerszych rzesz Ludu Polskiego w jego walce i pracy о Polskę |: 
go ezto- wieka. M Р 
а, to piętset pocisków wymierzonych w fa- 


wolności í dobrobytu pracuj, 
500 numerów Waszego pismi 


szyzm, wspólnego wroga całej ludzkości, to doceniony przez nas i uznawany 


poważmy w 


wanie drogi, która powiedzie nag do 


do socjalizmu. 


odlegiość i rozwój Demokratyczn 


- —— AK 5. 


Каа w budowę nowej, ludo wej rzeczywistości polskiej, w cemento- 


ustroju sprawiedliwości powszechnej, 


rzyjmijcie od nas w dniu Waszego święta, gorące zapewnienie, ўе 
żdej walce о, słuszne postulaży mas pracujących, © prawa ludowe, o całość, 


ej Rzeczypospolitej, będziemy zawsze 


ami, zawsze owiani ty samą myślą i tym samym pragnieniem, 
;— 


Artur Karaezewski, 


S 


tego polityka wewnętrzna nie zadowala: 
ła większości narodu amerykańskiego: 
Omawiając wyniki wyborów senator des 
mokrata Foolbright wysunął koncepcję 
dymisji/Trumana, który winien zrzec się 
swego stanowiska dla uniknięcia stałej 
rozbieżności między władzą wykonaw* 
czą a ustawodawczą, Wpływowy dzien: 
nik „Chicago Sun“ wypowiada się 79 
mianowaniem nowego ministra spraw 
zagranicznych republikanina, który w 
braku wice-prezydenta Stanów Zjedno* 
czonych pełniłby zastępczo jego funkcje 
przez dwa latą — aż do wyboru nowego 
prezydenta w roku 1948, Było by to wy- 
darzenie bez precedenst, gdyż dotąd ża“ 
den prezydent nie zrezygnował ze swega 
stanowiska przed upływem kadencji. 
LONDYN (obst. wł.). Nowy Kongrei 
amerykański zbierze się dnia 3 stycznia, 
Przypuszcza się, że sen. Vandenberg 
(republikanin, doradca min. Byrnesa) zo« 
stanie przewodniczącym senackiej ko: 


И 18. ZIEDN. PRZEM. WEŁNIAWEGD 

{ Zgłerz, Łódzka 6, tel. 261 486: 
poszukn fe: 

fnżynierów, techników, : fachowców z 
grakiyną w branży wen. do: prze. 


p 
$ 


dzalni zgrzebnej, tkalni, farbiarni luż. 
nej, farb, i wykończ, oraz kalkulatorów (3 


Poważne przedsiębiorstwo kupi na wlas. 
mość lub wydzierżawi dużą bocznic ko. 
lejową w Łodzł z magazynami Oferty 
dó Biura Igłoszeń „PAP“, Plotrkowsta 
133 „Pawóżne* 


„ 


Jarosław Hasek 


Prarooly ЇШЇШЇ M 


podczas wojny światowej! 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) % { 


IW аети müsíq1 się śmiać, że w po- 
ciągu, którym jechali na front, kapi- 
tan, Sagner groził, że jemu każe prze- 
cinoć zasieki z drutu kolczastego. 
Zresztą kapitan Sagner już dawno zo 
stał przeniesiony do fnnego pułku i to 
na jego, Bleglera, życzenie wyrażo- 
ne w dowództwie dywiz Przenie- 
siono go razem z nadporucznikiem 
Lukaszem do innej dywizji і do inne- 
gç korpusu, 

Ktoś mu potem opowiadał, że obaj 
dznie zginęli w jakichś błotach 
czas ucieczki, 

Gdy autem podjeżdźał ku pozy- 
cjom dla obejrzenia odcinka swej 
brygady; iko było jasne i wyr 

пе. Właściwię był delegowany 
generalny sztab атпай, 
przechodzili żołnierze 1 
„którą су! był w 


nę 


ТҮҮ Р? 


HWH 


4 


jaka 9 


SE AA. t 
zbiorze austriackich pleśni Wojen- 
nych: „Es gilt”: 

Okolica była taka sama Jak na 
obrazkach „Wiener Illustrierte Zef- 
turg”, < 

Po prawej stronie koło stodoły wi- 
dać było artylerię ostrzeliwującą nie- 
przyjacielskie okopy przy szosie, po 
której pędzfł automobil, Z lewej stro- 
ny stał dom, z którego strzelano, pod- 
czas gdy nieprzyjaciel kolbami Кота: 
binów starał się wywalić drzwi, Przy 
szosie płonął zestrzelony aeroplan 
nieprzyjacielski. Na horyzoncie wi- | 
dać było jazdę i palącą się wieś,, 
dalej okopy marszbataliofu na ma- 
łym wywyższeniu, skąd ostrzeliwano 
nieprzyjaciela z karabinów maszyno- 
wych. Dalej ciqgnely się okopy nie- 
przyjacielskie wzdłuż szosy. А szofer 
wiezie go dalej 82084 prosto ku nie- 
przyjacielowi” ; 


— Nie wiesz, gdzie mnie wieziesz? 
Tam jest nieprzyjaciell -— ryczy na 
szofera: 

Ale szofer odpowiada mu zgoła 
spokojnie: 

— Panie generale, to jedyna po- 
rządna droga. Szosa jest w stanie 
dobrym. Na drogach bscznych opo- 
ny nie wytrzymałyby tej jazdy, 

Im bliżej pozycji nieprzyjacielskich 
tym wyraźniej słychać strzelanie, Po 
obu stronach okopów ciągnie się ale- 
ja drzew owocowych i granaty nisz- 
czą tę aleją. w 

A szofer spokojnie odpowiada na 
jego uwagi: sr Я 

— Та 52032. jest wyborma, panie 
generale, jedzie się po niej jak po 
maśle. Gdybyśmy zboczyli w pole, to 
opony popękają. Анд , 

— Niech pan spojrzy, panie gene- 
Tale — krzyczy szofer — ta szosa jest 
tak świetnie zbudowana, że nawet 
moździerze  trzydziestocentymetrowe 
niciam nie zrobio. Szosa tu to istne 
boisko, ale na kamienfstych drogach 
polowych popękałyby opony. A wra- 
cać też nie będziemy panie generale. 

— Bzzz — dzum! — słyszy Biegler 
wybuch a auto robl ogromny skok. 
= A со? Czy nie mówiłum. nanię 


asg 


generale? — ryczy szofer. — Przecież 
to jest cholernie dobra szosa, Wła- 
śnie wybuchnął przed nami pocisk 
trzydziesto-ośmio-centymetrowy. Ale 
dziury nie ma, Szosa jak bofsko. Lecz 
gdybym skręcił w pole, to zaraz po* 
pskają opony, Teraz ostrzeliwują nas 
z odległości czterech kilometrów, 

— Ale dokąd my jedziemy? 

— To się pokaże — odpowiedzia! 
szofer. — Dopóki będzie taka szosa 
jak dotąd, to tęczę za wszystko, 

Lot, ogromny lot í automobil przy< 
staje. i 

— Panle generale == krzyczy szo* 
fer — czy nie ma pan mapy sztabo+ 
wej? EM iwem, 

Generał Biegler zapala elektryczną 
lampkę í widzi, że mapę sztabową 
mg na kolumnach. Ale jest to morską 
mapa wybizeży Helgolandu z roku 
1884, z czasu wojny austriacko-prus< 
kiej przeciwko Danfi o Szlezwig. 

= Jesteśmy na rozstajach — рд» 
wiada szofer — a wszystkie drogi 
prowadzą ku pozyćjom nieprzyja: 
cielskim, Mnie chodzi o porządną 
szosę, żeby nie ucierpiały opony, pa- 
nie generale... [а odpowiadam za mç 
temobil sztabowy. / 

(D. c, ny 


Na_marginesie 


Anegilota 
i rzeczywistość 


Znany powieściopisarz francuski abbé 
(ksiądz) Prevost (1697 — 1765) zapropo- 
nował pewnego razu księciu Conti, by 
go uczynił swoim kapelanem. Książę 
Conti, który miał opinię wielkiego liber- 
tyna, odpowiedział: „Nie słucham nigdy 
mszy“ — „A ja — nigdy mszy nie od- 
prawiam“ — rzecze na ło ksiądz Pré- 
vost. „W takim razie możemy dojść do 
porozumienia* — zakonkludował moż- 
ny książę — i ksiądz Próvost objął przy 
nim funkcje kapelana. 

"Siłą natarczywych skojarzeń przyszła 
Wi na myśl ta Świetna anegdota, gdy 
rozmyślałem nad... stosunkiem ministra 
Bevina do gen. Franco. Wprawdzie p. 
Bevin nie jest feudalnym arystokratą, 
ani libertynem, ale jest labourzystą, więc 
socjalistą, i rzecznikiem polityki zagrani- 
cznej W. Brytanii, decydującym o celach 
I metodach politycznego działania.Wpraw 
dzie gen. Franco nie ma kwalifikacyj na 
kapelana, cieszy się jednak sympatią sfer 
klerykalnych 1 poparciem Watykanu. W 


hiszpańskim dyktatorem doszło do nie- 
zbyt moralnego „porozumienia“ ‚2 kate- 
gorii tych, o których mówi przytoczona 
na wstępie anegdota. 

Przesłanką tego rodzaju „porozumień 
Jest ку skrupułów u partnerów, 
zmierzających jedynie do osiągnięcia 
egoistycznych korzyści. Ksiądz RER 
pragnął mieć tłustą posadkę u boku 
cia Conti, ten' zaś nie miał nic ен 


ko towarzystwu wesolego i frywolnego |` 


rezultacie — pomiędzy p. Bevinem a | P+ 


«i 


os RO 


OTNICZY 


|Przekraczamy normy produkcji 


— pracujemy przecież dla siebie 


Z Państwowej kak Konfekeji 
Nr 5 (dawniej „Flaker*) Niemcy wy 
wiećli prawie wszystkie maszyny wh 

iennicze i stara fabryka zamieniona 
zostałą w szwalnię., Setki kobiet i dzie- 
wezat, wyrwanych ze środowiska ro- 
dzinnego, przestypity wtedy po Taz 
pierwszy w swym życiu próg sali fab- 
rycznej. Szyły mundury dla swych eie- 
mietycieli. Gdy przysz'a chwila wolno- 
ści, nie wróciiy już jednak do swych 
przedwojennych zajęć. Przyzwyczaity 
się, polubiły pracą fabryczna. Pracują 
wytrwale, z oddaniem, һо to już nie dla 
Niemeów апі dla fahrykanta. Praenj 
dlą siebie, dla Indowi rej P 

ја rekordy prodnkcji i marzą o jeszcze 
większych. 

Np. pani: Stefania Daramoniec 
tęraz jest „salową”, Pod jej „umiej,t- 
nym kierownictwem 3 ze poły czyl 
taśmy — osiągnejy w czasie ой 16-20 
do 31 października wspaniałe, normy 
produkcji: 4 

zespół ob. Paczyńskiej189 procent, 
Janiny Musialiwny — 181 procent, a 
Zisi: kowskiej — 19 procent!. 
Dzielnie spisują się i inne zespoły, | 


to 


olski. Toteż bi-| s 


osięgajace 140 — 150 — 170 procent, 

Nie zostają w tyle i wykończarki 
re pracują indywidualnie, a 
nie zespołowo. Tak np. obywatelka Ga- 
sparska Helena osisyga normę 192 pro- 
nt, p. Koprowska Izabella — 194 pro 
cent, a jej siostra, p. Janina — 198 pro- 
eent, 

Firma „Flaker“ to właściwie „рай- 
stwo kohiet*. One tu stanowi. olbrzy- 
mią wi ść wśród 1200 zatrudnio- 
nych. S.usznie też аја 12 przedstawi- 
cielek w Radz Zakładowej, Rada ma— 
naturalnie swoje klopoty i troski, ale 
koś daje sobie z nimi radą Maszyny 

wszystkie uruchomione, przecietna 
prodnkcja wynosi 120 procent planu, a 
rentowność waha sie рош! dzy 8 a 12 
procentami. 

— dbamy nie tylko o ilość, ale 


io ja produkcji — nasza, firma — 
to „dobra marka* — zapewniają mnie 
przedstawiciele Rady Zakiadowej, 

Opowiadają mi teń jakie osiągnię- 
cią EO w walce z marnotrawstwem. 


skrzenie zbie 


тату i sami „rajzujemy”* — potem od- 


Interpelacje n asrych Czutefni czatemk ów 


W przydziałach nie traktujmy kobiet gorzej 


niż żirakiujemy mężczyzn 


Niewątpliwie wielkim dobrodziejstwem 


księdza, który kaznodziejstwem z pew- | dla ludzi pracy jest sprzedaż w rozdawnict- 


mością nigdy nikogo nie zanudzał i mszy 
nie odprawiat. Generałowi Franco bar- 
dzo zależy na możnym poparciu p, Be- 
wina, zamyka więc oczy na jego labou- 
rzystowskie, a więc socjalistyczne w 
zasadzie, oblicze polityczne. Р. Bevinowi 
wprawdzie na osobistych kontaktach z 
dyktatorem nie zależy, jego rządy uwa- 
a nawet za „odrażające i odpychające", 
tym nie mniej dzięki tym rządom kraj p. 
Bevina osiąga pokaźne korzyści finan- 
sowe, zaś sam dyktator może być niezłą 
Каћа w pewnych rozgrywkach między- 
narodowych. 

Dlatego też — „porozumienie* osiag- 
nieto. „Porozumienie“ bardzo osobliwe, 
którego sens moralny budzi daleko idące 
wątpliwości. Bo my zgadzamy sie jednak 
z tym, co pisał onoi Karol Marks, że 
„zwykłe prawa moralności 1 sprawiedli- 
wości, kłóre winny określać słostnki ; 
między osobami prywatnymi, muszą rów 
nież otrzymać moc obowiązującą, jako 
najwyższe prawa, w stosunkach między 
narodami". 


B. D 


EENEI TEETETTIIN i Pt HA aa paip 


Dinow edzi Redakcji 


Emerycl Sprawy przez Was poruszone o- 
mawlaliśmy w fódnym з artykułów wstęp. 
nych. 

Jeśli pilnie czytujecie naszą gazetę, prze- 
kondliście się już zapewne, iż, mówiąc sło- 
wami Waszegn listu, mielitmy „odwagę cy- 
wilną by zabrać głos v tej sprawie." Mamy 
nadzieją, #9 artykuł nasz nie pozostanie bez 
acha. Do sprawy tej jeszcze powrócimy, 

Z. B. stały czytelnik. W zasadzie, towa. 
rzyszu, zgadzamy się z Waszym! wywoda-i. 
Wybory z pewnością będą ostateczną kle- 
ską reakcyjnej kliki. Robotnik, chłop í inte. 
Ugent polski nie dadzą sobie nigdy wyrzoć 
władzy, ograniczyć wolności. Piszecie: Nuż 
towarzyszy, siedząc w celach więziennych, 
łęskniło i nie wracało. Ginęll ,wierżąc, że 
czas wolności nastąpi. I nie zawiedli się, 
dziś dożyliśmy tej chwili. Ale czy potrafimy 
ło ocenić, że dziś mamy pracy nadmiar а 
I chleba dosyć 1 napewno nikt nis głoduje”. 

Tak, towarzyszu, macie zupełną rację, nie 
wszyscy rozumieją, nie wszyscy chcą wi- 
dzieć osiągnięcia pierwszego okresu odbu- 
dowy, małe sprawy dnia codziennego prze- 


słaniają często sprawy wielkie, przesłaniają | mywanego na 


perspektywę dobrobytu. 
I dlatego wszyscy 6wladomi politycznie 
powinat tświadamiać innych tłumaczyć, prze 


konywać. Ten obowiązek ciąży na każdym | 


prawdziwym” demokracie bez względu na 
łego przynależność partyjną. 

"OB, ARRAMCZYK MIECZYSŁAW z firmy 
«Stolarow”. List Wasz przekażemy odpowied 
nim wladzom Prosimy częściej do nas pisać. 


| 


wie karikowym mate alów wiókionniczych 
po cenach, które w porównaniu z conami 
wolnorynkowymi są "s> niski 

Od kilku dni trwojąca jug- sprzedaż ma 


czych odbywa się spicwnle, Rerządne zarzą 
dzenie Wydziału Pprow'zacji rogulująg na- 
piyw odbiorców do sklepó* okazato się co- 


W zwiążku z listem ob. K. Wiaczorkow- 
skiego, która to korespondencja ukazała się 
w naszym piśmie w dn. 29, 
tytułem: „Czy wolno tak postępować” — 
nisterstwo Aprowizacji wyjaśnia co nastę- 
pule: 

Pa przeprowadzenin dochcdzeń w Toma- 
szowie stwierdzono, że w pewnych dniach 
zdarzyly się rzeczywiście w owym czasia 


wypadli większego zgrupowania ludzi po 
odbiór chleba. 

Wywołane one były zbiorówym wy- 
dawaniom chleba w zakiedach pracy, które 
otrzymany chleb rozdziclaty wśród pracow- 

ników. Na skutek interwencji Rady Związ- 


toriatów welnlonych w punktach rozdziel- | 


lowo, kupujący kartkowicze nie tracą nie-, 


daiemy fabryce materacy w Pabianie 
cach“, 

Nikt nie może temu zaprzeczyć — 
robotnicy Państwowej Fabryki Kon« 
fekeji Nr 5 dobrze pracują. Chei iby, 
zrobić jeszcze lepiej, jeszcze wiecej. 
„Ot, gdybyśmy robili ciagle ten sam ar- 
tykuł, a nie coraz to inny — tobyśmy, 
dopiero osiągnali normy.. Teraz, gdy 
nam dają np. piaszeze, to dla wszyst 
kich jest roboty w bród i dla maszyni* 
stek i dla wykańczarek rseznych — ala 
gdy mamy ubranka dziecinne — to go- 
rzej, bo to robota tylko na maszynach, 
a my ich nie mamy tak duło, Na tym 
cierpi przecież „produkcja. Przy każdej” 
w ogóle zmianie artykułu wydajność 
pracy spada, bo ludzie muszą Каййога- 
томо na nowo się wprawiać”, 

Na te trudności — oczywiście — ani 
robotnicy ani dyrekcja rady nie mogą 
znależć. Ale czy to jest sprawa zupeł- 
nie beznadziejna Może by udało sią 
Centralnemu. Zarządowi  Przemys'u 
Konfekcyjnego ujednostajnić — przy- 
najmniej czećciowo — przydział asor- 
tymentn artykuiów dla poszczególnych 
zakiadów? 


potrzebnie cennogo czasu na wystawanie w my, każdemu procujqcemu potrzebne jos! 


ogonkach, personel nkiepowy ma możność 
obsiużeniu klijenteli w док spokojnej pracy. 
Pomadło zwiększeni» sloci sklepów roz- 
ztelczych usprawniło sprzedaż motetlałów 
wo'sianych w rozdawnictwie karikowym. 
Nie wszysiko jest jednak Idaalem na tym 
nejiepszym ze światów, to też I w tym тол. 


Gawniciwie, na które tok dlugo czekała lud. | 


nosé pracująca irta'ejq cienie | to cięnie 
dcść poważne. W okr.nie trwającoj już xi- 


fiadem naszych interpelacji 


„Czy wolno tak posiępować” 


ków Zawodowych Zarząd Miejski wprowa. 
dził prawidłowe rozdzielnictwo przez тїс}. 
skie pumkty rozdzielczo, со w pierwszych 
dalach funkcjonowania nowego systemu spo- 
wcdowalo pewne niedociągnizcia. Nledociąg 
nięcia te zostaty szybko usuniete. 

W sprawie śledzi Zarząd МІЗ: Ы wyja- 
ёа, że z braku miejsca w m 
„Spolom” nie mógł przyjąć calej M 
znaczenoj do rozdzicłu „a z otrzymanych о. 
koto 15 prec. nle nadawa!e +14 do użytku. — 
Konsumenci nie byli jednak pokrzywdzeaj, 
ponieważ zamiast śledzi otrzymol na karty 
zaopatrzenia w dmglaj polawio września rb. 
konserwy mięsne lub rybaa. 


W Łodzi odbył się ogólnopolski zjazd 
Przedstawicieli spółdzielczości ogrodniczej z 
udziałem 152 przedstawicieli spółdzielni o- 


grodniczych 1 Centrali Gospodarczej Spół- 
дәш} Ogrodniczych, przedstawicieli władz, 
państwowych i instytucji społecznych. Бө. | 


prezentowane były: 

Ministerstwo Aprowizacji 1 Handlu, Mint- 
sterstwo Rolnictwa í Ministerszwi Komunika- 
cji, Państwowa Rada Spółdzielcza, Żwiązek 
rewizyjny Spółdzielni RP, Związek Gospo- 
darczy „Społem”, Bank Gospodarstwa Spół 
dzielczego, Polski Związek Ogrodników, W 
sza Szkoła Б 8 Wiejskiego w Ło- 


Chleb się 


Powodem ciągłych narzekań i utyski 
wań ludności pracującej naszego miasta 
jest kiepska na ogół jakość chleba otrzy- 
kartki. W najbliższym 
czasie należy się spodziewać, że gatunek 
chleba kartkowego ulegnie wybi po- 

rawie. Wpłynie na to w pierwszym rzę- 
dzie fakt, że zapasy mąki gatunko 
kiepskiej przeznaczone na wypiek chi 


ba niezadlugo ulegną kompletnemu wy- 
czerpaniu 1 "ch! eb "kartkowy będzie 
piekany z mąki pochodzącej z tegorucz 


Zjazd spółdzielczości ogrodniczej 


dzi, Noukowy Instytut Gospodarstwa Wlej- 
skiego w Pułuwach, Spółdzielcze Studium 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako 
wle. 

Pe iereratach o aktualnych zIg7lnlentseh 
spi'dzielczości ogrodni:zë w Poisca ( tui 
rościach w pracy ogrodniczej powżięto ts 
zolucję domagającą się przydziału samocho- 
dów do transportu owoców i warzyw, usu 
nięcia niedomagań w transporcie koleja 
wym, EE ustawy o handlu nasiennym 
1 szkółkarskim oraz ustawy standaryzacyjnej 
кай warzyw. 


poiepszy 


nego ziarna, Ponadto, dzięki decyzji Mi- 
nisterstwa Aprowizacji zezwala jącej na 
wypiek chleba pszenno tniego, jakość 


wy- | 


chleba kartkowego ulegnie bitnej po- 
wie. Wydział Aprowizacji otrzymać 
|ma na ten cel odpowiednie przydziały 
mąki pszennej. Należy się spodziewać, 
| że chleb kartkowy jaki będzie wydawany 
w trzeciej dekadzie bm. będzie już се. 
bem pszenno-żytnim, kłórego jakość nie 
ie dawać konsumentom jakichkol- 
powodów do niezadowolenia: 


odzienio sporządzone z maleńlału cieplega 
które by go przod zimnem chroniło. Obojętaa 
czy to będzie mate:la? płaszczowy, czy tes 
przomnaczony na ubromie r ęskle lub suknię 
damską — wymagamy od niego, by nle tyl- 
ko okrył nas, alo by było cieple 1 spełniło 
swe zadanie zimowego dzisnia welnlanego, 

М tej dziedzinie jednakową sq wymaga» 
mia 1 kobiet 1 mężczyzn. Tymczasem obsers 
wując_w wielu sklepach sieci rozdzielczej, 
usortymenty towarów wełnianych wydawo. 
nych na kartki latwo sobie zdamy sprawę 
z lego, że pracujące kobiety zostały w tym 
rozdawnictwie wybitnie pokrzywdzone. 

Asortymenty towarów sukniowych sklo- 
dają się z materlatów bardzo barwnych, 
rbyt jasnych, cienkich i nie rokują w nosze- 
тїз ani clepła, oni praktyczności. Cena ich 
zresztą ze względu na jakość odbłoga od 
cen wyznaczonych na matorlaiy ubraniowe 
dla mężczyzn. 

Sprawiedliwość wymagała by w roz 
dawmistwie moterlatów wełnianych wszyscy 
uorikowtcze, ludzie pracy bez względu па 
p'et пме prawo do pobierania materialów 
jednakowej w przybliżenie użytkowej War- 
teści. Przy obetnie stosowanej formie тот- 
dawnietwa materlałów wołnicnych, koblety 
praculące są wyraźnie stroną pokrzywdzo- 
ną. Dobrze by było aby powołane do tego 


|erynniki wyjaśniły sam co było przyczyną 


Mow preterencyjnego prtraktowamia potrzek 
odzieżowych męeżczy”n | może przy dalszym 
zaopatrzeniu sFlepów w materiały wełniana 
mankament fkwiący w Jakości towarów. рите 
zmaczonych do rordziału mlądzy kobiety 
mógłby zostać naprawiony. 

Człoukie* 1101 Foblet 


X. Kasperska 
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W trosce o борго ludności 


W zwiazku z odbywającym się w tej 
епі rozdzielnictwem butów. dziecię- 
| cych na kartki, Wydział Aprowizacji Za- 
rządu Miejskiego w porozumiśniu z kle- 
rownictwem PSS wydał dyspozycje upra 
wniającą kierowników sklepów, w któ- 
rych rozdawnictwo obuwła dziecięcego 
iest dokonywane, aby w przypadkach, 
gdy w posiadanym w sklepie asortymen- 
cie obuwia odbiorca nie znajdzie butów 
potrzebnego mu rozmiaru, kierówali po- 
siadaczy kartek do innego sklepu, w któ: 
rym obuwie w żądanym przez odbiorcę 
rozmiarze się znajduje. To zarządzenia 
jest podyktowane troską o dobro obywa- 
tell í świadczy o tym, że władze regulu- 
jące zaopatrzenie" ludności w przydziale 
kartkowym dalekie są od rozwiązywania 
tych zagadnień idąc po linii biurokratycz 
nych przepisów, 


Su. 4 


Gdy ludzi 


Ciężka zima nadchodzi dla świata. Wszy- 
skie prawie -kraje Zuropy i Azji, które pa. 
dły ofiarą agresji niemieckiej i japońskiej, 
czeka znowu rok niedojadanta „albo głodu. 
Wiosną roku bieżącego UNRRA obliczyła, 
że dla zażognania głodu w Europie potrzeba 
11 milionów ton pszenicy. Ile potrzeba na o- 
Kres nadciągającej zimy jeszcze nie wiqdo- 
mo dokładnie, ale można, zdaje się, śmiało 
stwierdzić, że nia mniej, niż na okres letni 

Zbiory w większości krajów nie dopisaty 
w tym roku zarówno w Europie, jak 1 w Azji, 
Na naszym kontynencie przyczyny złego 
urodzaju sq na ogół dobrze znane. Wiemy 
© tym na przykładzie naszego własnego kra- 
lu. Rolnictwo nasze dotkliwie ucierpiało na 
skutek wojny i okupacji niemieckiej. Najbar 

"dzfej dało się we znaki wyniszczenie bydła 
rogutego 4 pogłowia koni. Ziemia bez bydła 
| koni — to ziemia bez naturalnego nawozu | 
bez śprzężaju. Jest wyjałowiona 1 wycleńczo- 
na „nie ma jej czym należycie zaorać, Nado- 
miar złego, osłabioną gospodarkę rolną w 
kliku krajach dotknęły klęski żywiołowe: po- 
suchy 1 grad, choroby roślin i plagi szkodni- 
ków polnych. Ë 

Skutki tego odcżuliśmy poważnia 1 w na- 
szym kraju jeszcze bardziej ucierpiały zbio- 
ry w Innych krajach Europy. 

Znaczp'o gorzej przedstawia się syl1acfa 
krajów qzjatyckich. W Indiach i w Chinach 
głód był zjawiskiem stałym I w normalnych 
czasach, Cóż dopiero obecnie, po długolet. 
niej okupacji japońskiej í wojnie. Setkom mi- 
Honów ludzi w Azji grozi w czasie tej zimy 
kałastroła głodu. 

A JEDNAK NIE BYŁO BY GŁODU... 

2. jednak nie było by głodu ant w Euro- 
ple, ani'nowet w Azil, gdyby światowe za- 
разу zboża były racjonalnie 1 sprawiedliwie 
toedzielano. 

W obu krajach Ame.yki Północnej, USA 
I Kanadzie od wiolu lat jeszcze przed wojną 
prowadzona jost polityka ograniczania upra- 
wy pszenicy Farmerzy amerykańscy dostają 
tok rocznio duże premie na każdy hektar zia- 
mi.. nlo obsianej pszonicą. Premie były do- 
syć wysokie, tak że farmorom opłacało się 
zamiast pszenicy uprawiać rośliny pastewne, 
lub: w ogóle zostawiać swe pole odłogiem. 
Polityka taka była prowadzona również w 
czasie wojny. kiedy nie ulegało już kwestii, 
фе po wojnie miliony będą głodowały. 

Ale 1 po wojnie, kiedy groźba głodu już 
przestała być możliwością, a stała stę oczy- 
wistym faktem, USA 1 Kanada nie zmieniły 
uwej polityki. Zamiast zachęcić farmerów do 
zwiększenia uprawy pszenicy, rząd USA za- 
Iwferdził na rok bieżący plan zastewu ob- 
szaru 08,9 milionów akrów wobec 68,3 milio- 
па, zasiewanych przeciętnie rocznie pszenicą 


‚ W okresie lat 1937 — 1941. W Kanadzie plan 


uprawy pszenicy na rok 1946 został ustalo- 
пу na 234 miliona akrów zamiast 25,6 mi- 
Мола akrów w. latach 1935 — 39. 

Jednocześnie w obu tych krajach zacz- 
nie podniesiono wielkość obszaru zasiewa- 
rego roślinami pastewnymi — kukurydzą, 
owsem 1 jęczmieniem. 

Farmerży kanadyjscy chclell w tym roku 
tczszerzyć obszar uprawy pszenicy, gdyż li- 
czyli się z dużym popytem i wysoką сепа, 
Ala rząd stanowczo віз temu sprzeciwił, 
choć już wówczas za oceanem panował 
głód. 

GDYBY AMERYKANIE JEDLI MNIEJ MIĘSA... 

Klika miesięcy temu Truman oświadczył, 
Fe ludność USA konsumuje obecnie o 15 pro- 
zent żywności więcej niż przed wojną. Ame" 
tykanie zjadają na głowę ludności dwa ra- 
zy więcej mięsa, niż tego wymaga racjonal. 
he odżywienie ! z 15 — 20 razy więcej, niż 
jadność wielu krajów europejskich. Na głowę 
ludności USA przypada przeciętnie po 3.300 
kalorii dziennie, czyli 2 — 2,5 razy więcej, 
niź w Europie, nie mówiąc już o Chinach lub 
Indiach. 

Amerykanie mają dlatego tyle mięsa, że 
sposują coraz większa ilości zboża, Według 
oficjalnej statystyki amerykańskiej bydło i 
drób zeżariy w USA następujące ilości psze- 
nicy: Przed wojną rocznie 4,5 miliona ton, w 
1942 — 43 r. 4 miin, ton, 1943 — 44 r. 181 
mtln. ton, 1944 — 45 r, 13 шіп. ton, 1945 z 
46 r. około 10,5 miin. ton. 

W Kanadzie zaś spasa 'słę w tym toku 93 
miliony buszli pszenicy, podczas gdy na 
konsumcję idzie tylko 50 milionów buszli. 

I GDYBY PILI MNIEJ WÓDKI... 

Ale na tym nie koniec. Poza spasaniem 
olbrzymich 1081 pszenicy zużywa się w 
tych krajach na produkcję spirytusu. W 1943 
— 44 roku w USA na spiryłus poszio ponad 
dwa miliony ton pszenicy. 

Jeszcze więcej niż pszenicy zużywa się w 
Ameryce kukurydzy. Około 60 milionów ton 
rocznie Idzie na paszę,i produkcję spirytust 
Tymczasem w wielt krajach brak tego arty: 
kulu dja wvivwienia ludzi. Starczyło by рр. 


by świnie w 
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Ameryce mniej ariy... 


w Europie i na świecie nie.musieliby głodować 


2 procent powyższej ilości kukurydzy, aby| Mon ton większe od zeszłorocznych, a kuku 
zażegnać w tym roku głód, zagrażcjący Ru- | rydzy о 74 miliony ton większe nik w 194. 


munii, 

Olbrzymich ilośc. pszenicy, kukurydzy, 
jęcamienia i innych zbóż, używanych w USA 
+ Kanadzie na зразспіе i produkcję spirytu- 


тока. 
Starczyło by gdyby... rząd USA chciał, Ale 

{акоё nie okazuje tej chęci. Nie pozwolił far- 

тетот zwiększyć obszaru uprawy pszenicy, 


su siarczyło by z nawiązką dla zaspokojenia | me chce ograniczyć zużycia zbóż na paszę 


potrzeb głódujących narodów Europy i A. 
эй; 2] 
Starczyło by nawet części, tym bardziej, 


że tegoroczne zbiory są w USA па prawdą | temnej 


doskonałe i przewyższają rekordowy uro- 


i spirytus. 

Powie ktoś, że przecież USA przyczyniły 
się najwięcej do złagodzenia nędzy powo- 
przez finansowania UNRRA: - To 


prawda, choć istotne motywy, którymi rząd | nów Zjedn: 


natury politycznej, niż humamitarnoj, Paa 
mięiamy przecież, że ze względów politycza 
nych pomóc UNRRA dla Grecji była znacza 
nie większa niż dla Jugosławii lub Polski, 
bo w Grecji żywiość unrtowskq wykorzysta+ 
no jako narzędzie wprowadzenia wladzy 104 
gkcjonistów, 

Zresztą dziołatność UNRRA kończy sl 
tym roku. Кой sią prz 
cie gospodarcze Europy fest jeszcze nadal 
chore. Kończy się dlatego, ża kongres Stad 
onych odmówił dalszego finan 


dzaj w 1945 roku. Zbiory pszenicy są o mi.| USA kierował się w tej akcji, były bardziej | sowania UNRRAI [ 
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Tow. Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej 


wykazuje ostatnio żywszą działalność 


Pobyt Prezydenta ob. Bolesiawa Bie- 
ruta i Marszaika Żymierskiego w brat- 
niej Jugosławii wywołał w kraju na- 
zych południowo - bałkańskich 
tymeów spontaniczne manifesta 
rez kolei odezwaiy się głośnym echem 
w całym naszym kraju. 

Zainteresowanie Jugosiawią stale 
ta w naszym spoieczeństwie, a To- 
two Przyjażni Polsko - Jugos:0- 
еј przyczynia sis do nog qbia- 
nia stosunków kulturalnych i spożecz- 
nych między Polską i Jugosiawią, 

Od początku swej dziajalności Towa- 
stwo prowadzi realną pracę w dzie 


т; 


dzinie wymiany miedzy Polską a Jugo- 
s«awią dorobku kulturalnego. 

W porozumieniu z Ambasadą Jugo- 
słowiańską w W ie Zarzad Giów- 
ny w ciągu ubieg'ego lata przeprowa- 
Чїй wakacyjną wymianą dzieci i mio- 
dzieżoy 
szych k 
nie dzięki temu swój realny wk 
odbudowę powojenny nas 
lecz również zacieśni a więzy przyja 
i lepiej zrozumiała со stanowi istotę so- 
juszu polsko - jugosłowiańskiego. 

Na kursy języka serbskiego i chor- 
wackiego u stale wielu sjucha- 
D: i pobytowi świetnej jugoso- 


ионини ишийиттииишиииинишинииишиитиинииииишиииишишитиишинйшитиши. 


Robotnicza Łódź uczciła 


rocznice Rewolucji Październikowej 


W dniu. uroczystego Święta naszego so. 


jusznika — w rocznicę Rewolucji Październko. | Związku Rać 


wej — robatnicza Łódź dala wyraz swym uczu. 
ciom. przyjaźni dla bratniego narodu sowieckie- 
go. Zebrana licznie w „Domu Żołnierza" publicz. 
ność wysłuchała referatów inistra inż. 
Golańsk'ego i płk. Schleyena. Obaj mówcy pod. 
kreslil przemiany spowodowane wielką rtwo- 
lucją oraz jej wplyw na obecne przyjazne. u. 
kształtowanie się wzajemnych stosunków pol. 
sko.radzieckich. 

Ze strony sowieckiej w serdecznych sło. 
wach przemówił mjr. Dodzjenkow przyn 


wice: 


ИА РАА T| Tr aa ЕА А ТРАЕ ААА Триру ТАА 


PRZEGLĄD PRASY ZWIĄZKI 


W numerze „Zwiążkowca” z dnia 27 раё. 
dziernika zamieszczony został ciekawy arty: 
kuł pióra tow: Marka, omawiający działalność 
poszczególnych OKZZ. Pozwalamy sobie przy 
toczyć obszeme tragmenty: 

„Do kompetencji Okręgowych Komisji 
Zwizków Zawodowych należy: a) wykony- 
wanie poleceń KCZZ, b) pomoc organiza. 
cyjna w tworzeniu oddziałów związkowyc! 
с) powotywanie powiatowych (miejskich) 
Rad ZZ, d) zwoływanie konferencji delega: 


pozdrowienia Агт. Czerwonej i narodów 
kiego dia sojuszniczej Polski 
Część oficja akademi zakończyło w 
nie -gratulacyjnej dopes: 
ой robotników, inteligencji pracującej £ wojska 
ej Łódz, 
bogafej części artystycznej orkiestra o- 
degrała utwory kompozytorów rosy oraz 
usłyszeliśmy piękną recytację „Grenady“ 
lowa í fragmentów z poematów Majakowskie. 
go. Filmem „Lenin w październiku" zakończono 
tą pięknę uroczystość, stanowiącą jeszcze jedno 
ogniwo w rozwijających się przyjacielskich sto 
sunkach po!sko.radzieckch, 


tów powiatowych (miejskich) Rad ZZ, e) nad 
zór i koordynowanie prac oddziałów ро 
towych (miejskich) Red ZZ”. — Tyle statut 
Zrzeszenia Pracowniczych Zw. Zaw, 

„Komipelencje te nie sq wlęc zbyt szoros 
kie i ciężar pracy związkowej leży raczej 
na insfancjach tzw. pionowych, tzn. na Za- 
rządach Głównych, na Zarządach Oktęgo. 
wych | oddziałach związku. 

„Prawda, w okresie powojennym, z po 


MAMY POCO EBRE POPRAW ааа ао EIA ASEET OTEN сл аа ынал pipaq W WY ыла: 


Wieści z kraj 


CHŁOPI POMORSCY WYSTĘPUJĄ Z PSL 

Na terenie województwa pomorskiego 
chłopi masowo wyztępują z s ów PSL. 
W wielu gromadach istniejące dotychczas 
koła PSL, rozwiązują się i członkowie ich 
przystępują do PSL „Nowe Wyzwolenie”. 
W pow. bydgoskim iedno z najliczniejszych 
kół gromadzkich PSL w Pawłowku uchwa- 
Н następującą rezolucją: 

„Zorientowaliśmy się, że zostaliśmy 
wprowadzeni w błąd, PSL bowiem nie stoi 
na straży interesów chłopu, lecz dąży do 
zmiany demokratycznego ustroju państwa 
polskiego w celu przywrócenia stan? posia- 
dania obszarnikom, kapiłalistom, najwięk- 
szym wrogom ludu polskiego. Przekonaliśmy 
się, że w PSL rej wodzą osobnicy, utrzymi. 
jący łącznągć z bandami leśnymi + dążący 
świadomie do wywołania w naszym kraju 
wojny domowej, która byłaby nieszczęściem 
dla Polski, 


Wobec 


łego posłomawiamy wystąpić z 
yë się do grupy PSL „Nowe 
Rezolucję podpisało kilkudzie- 


ciu chłopów, 


TERRORYŚCI SPOD ZNAKU NSZ NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgoszczy 
rozpatrywał sprawą 6 członków bandy NSZ, 
Gz'ałających па terenie powiatu lubawskie- 
go, działdowskiego 1 brodniewskiego. Na 
sowie oskarżonych zasiedli: herszt bandy 
Alojzy Liszewski, józet Biegański, Karlmierz 
Anzel, jan Lewandowski, Alojzy Dąbrowski 
oraz Franciszek Kaczarowsk. W ciągu 
ostatnich trzech miesięcy bandyci dokonali 
pizoszie 20 napadów rabunkowych z 
w ręku, terroryzując okolicznych rolnik 
W Lipowcu pow. lubawskiego banda 
motdowcła rolnika Jabłońskieg ». 
dokonała szeregu napadów. na postetunki 
M. O. oraz na stację kolejową w Kałudze, 
pow. lubawskiego, gdzie zrabowana za- 
wartość kasy. NSZ-owcy obrabowajł rów- 
nież kilka spółdzielni í młynów. 

W wyniku rozprawy Alojzy Liszewski ska 
zony został na karą śmierci, Biegański í 
Knzel na 10 lat więzienia Lewandowski, Ka- 


za. 
Ponagia 


(ezarowski i Dabrowski na 5 lat więzi 


wiańskiej drużyny piłkarskiej „Party 
zant“ nawiązane zostaly rówiwoż sto+ 
sunki sportowe. H 

zacieśnianie przyjaźni polsko- 
viańskiej wymaga jednak dal- 
ji prac Towarzystwa, Za- 
у Tow. Przyjaźni Polsko-Ju- 


Postanowiono więc 
kraj siecią kók Tow. 
kaw Towar wa zachęcić do udz 
w pracach świetlicowych. Postanowio=: 
no das wiasne świetlice, wyposa) 
one w biblioteki i czytelnia z eznsopis-| 
mami, dziennikami, książkami serbskie) 
mi i chorwaekimi, jak również z litera- 
tura polsky o Jugosławii. Postanowiog 
no polożyć szczególny nacisk na wyd 
miang kulturalny, Literatura pol o 
Jugosiawii jest jeszcze bardzo uboga. 
Nie posiadamy. dostatecznej ilości tiu- 
maczeń colniejszych ntworów piamion- 
nietwa ju owiańskiego. Teatry pol- 
skie nie gr utworów dramaturzgów) 
jugosiowiańskich, o trzebn zmieni 

W chwili obecnej bawi w Tugosławii 
członek Zarządu Głównego Towarry- 
stwa, inż, Ohomiakow, który między in- 
nymi podjal się obowiązku nawiązania 
stalego kontaktu z filmem jugosłowiań 
skim, 

Zbliża się dzień Święta Narodowogo 
Jugosiawii, które przypada na 29 listo- 
pada. W: tym dùin Tow. Przyjaźni Poľ- 
sko-Jugostowiańskiej zorganizuje w ca- 
m kraju szereg uroczystości, która 
będą się odbywnó pod znakiem przyjrź. 
ni polsko-jugoslowiadskiej E Mir. 
ЗСА ТОТЫНА ВО ААА сауа А ГАРИТ Е. Шла 


wodu poważnych Ima prowlzacy]. 
nych 1 na skulk nicrozbudowanych ара. 
tatów Zarządów G'óv Broku komuni- 
kacji kolejowej 1 раойу — OxzZ mają 


czasowa ronsrerzoni 
ło ująłe w pioj 


a kompetencje, co zosta 
minu КС22 dle 


teklórych ORZZ wyka: 
załą łekty przekraczania 1 tych, rozszorzo” 
nych kompelencji. Niejednokrotnie 
зај się sprawami, бт mogą 1 Winny 
byd/ załatwione przez Zarząd Oddziału lub 
ОШ ео. To z j 


OKZZ 1 p 


„Nie daj Boże }-&11 w centrum wojowódza 
kim urzęduje toka Okręgowa Komieja, Od- 
działy Związku usychają włedy jak nież 
ne gałęzie, Dochodźl czasem do takleg 
surdu: do OKZZ przychcdzi nieliczna Mość 
robotników i pracowników #0  sprowanmi, 
któro winny być załatwimie przez poszcze. 
gólne Oddrlały ZZ omijając р:лу astroż- 
nie wydźlały tej komisji — sekretarza lubi 
odniczącego, w każdej, naja 


Jest doslać się do 
adniczącego Ок22. 
blędów popelnia 


lenia "е sarkań. 

„Odrodzony uch тту 
tow: Marek — wyszedł jo 
rzalości i stać go na d 


my to niewątpliwie w naibilže 
szym сване", s. К, 


a 


Redaktor nocny tow. Henryk Rudnicki przy pracy. 


| Jubilat zespołu redakcyjacgo, pracujący vd pierwszego numeru, 


"Plyty, zanim będą gotowe do zato- Zakłady drukarskie ,Glosü Robot- 
11а) па rotacyjną maszynę, przecho- |nlczego* posiadają dwie maszyny ro- 
| jeszcez przez szereg rąk, które wy- |tacyjne. Mała drukuje 25.000 egzempia 
{саја je na wiertarkach, usuwając |rzy na godzinę, duża 50.000. 

równości 1 nadając im idealny) Z maszyny rotacyjnej, która z nie- 
Пай połowy walca słychana szybkością wyrzuca wydru- 


аша koluma, Tow. tow. Natan Posner (zecer) Pogunowicz (melsame 


r E 
> ATE ZEE Ulaiowski (дес) Jakubczak (meuam pot) 


d.]RoWane 1 złożónE na połowę #gzem- 
ii) do maszyny rotacyjnej. Zostają plarze „Głosu Robotniczego „szybko 
przenoszone są one do ekspedycji, 

ne przykręcone do ogromnych wal- Tu wiązane są w paczki, | 5amo- 
ów, przez które przechodzi papier, me- |cpodami rozwożone do fabryk dla na- 
hanik naciska guzik 1 rozpoczyna Się |szych prenumeratorów. lo kiosków, po- 
a] faza pracy przy gazecie — szczególnych sprzedawców i kolporte- 
lu) 


Czyje płyty wędrnją z glsernl (0 


GŁOS ROBOTNICZY 


Korektorzy tow. tow, Eugeniusz Ksawczyk 1 пера Rosner „wylapują” blądy, 


rów, którzy rozdzielają Jë gazećlarzoni"praszamy za hle naszych czytelników. 
tak dobrze znanym z ulicy łódzkiej. Przyczyną najczęściej jest „nawalenie* 
Równocześnie samochody  rozwożą auta, czemu się dziwić trudno, ješll 


„Głos Robotniczy” na dworce fabrycz- | wziąć uwagę, że każdy nasz samochód 
ny i kaliski, by najbliższymi pociągami ,robi setki mil dzień w dzień, пос w noc. 
dotarł do rąk prowincjonalnych czytel- 


Współpracownicy „Głosu Robotnicze< 


ników« — go“ posilają się wa własnej stołówce. 


Tow. Slanisiaw  Giatkowski, kalandzisia, ogląda odwiq mażyc 


Gdy masl czytelnicy Śplą Jeszcze 
smacznie, nabierają sił do pracy, gazeta 
jest skończona. £ w 

Rano możemy Ja kupić w klosku, lub 
u małego gazeciarza, a prenumerator о- 
trzymuje ją do domu, fabryce lub biura. 
Jeśli czasem zdarza się spuźnienie, prze 


Dobry Ich wygląd Śwładczy, ŻE obiady 
są smacz:€ i pożywne, 

Godztły wolne od pracy spędz ają w 
świetliy, gdzie również odbywają się 
zebreda, wieczory dyskusyjne i od cza- 
su 9 Czasu zabawy taneczna. 


Wg 


ш 


Ж, 


Inż. Jan Bogusz, naczelny dyrektor zakładów 
drukarskich 


Гом, franciszek Sztaje:, stereotype: obrabia 
ptyte na wierarce, 


2 maszyny zotacyjre' gozeła idzie do ekspiycji, Od lewej tów. ont 


jerzy Oləsik pomocnicy, Ыл дүү | resz ia pomocy, 


zw 


Polska Partia boboinicza 
to partia zołnierzy demokracji, 


to partia budowniczy 
Polsk I udowej 


Wsiępujcie w szerej PPR! 


GŁOS ROBOTNICZY 


iserni, гоѓас 


z WK 


ji i eksp 


ży ш 
KOSY Pokoju 


maszyn rotacyjnych 1 płoskięh, ius 
Adam Pander pomocnik maszty ! 3 (Ó 
сав, mechanik. 


Tow. Franciszek Hudeczok, Inerowni! 
w ruch maszynę rotacylaq. Obok 


Duta maszyna rotacyjna. Tow. Stefem Sto szok, pomocnik, w głębi Roszo 1 Hufeg 


JAK KOLPORTUJEMY „GŁO! 


kolporterzy sami realizu устеп 


Nasz „Głos Robotniczy“ kolportujermy 
w 1.300 egzemplarzy — mówi tow. Miał | ¿one Redakcji z okazji 5000 пите 
koś, pracownik Państwowych Zakładów | podniesienie nakładu nasz pism 


Przemysłu Wiókienniczego Nr 3, ale | 200.000 egzemplarzy, | 
mamy większe ambi Wszak u nas 
pracuje 4.000 robotników. Zorganizuje 


my wkrótce cały aparat kolporterski. — 
Nasza gazeta musi dotrzeć do każdego 
robotnika. 

— To nie są przechwalki — zapewnia 
nas. — Zaledwie kilka tygodni temu pre 
numerowano 300 egz., a obecnie t ч 
trzysta. Należy podkreślić, że w zak 


Powoli dociera do świadomości 
zność oderwania się na c 
kłopotów domowych, by prz 
zetę. Część kobiet już zrozumiała po- 
trzebę czytania gazety i to jest pośred 
nio również w dużej mierze zasługą tow. 
Miałkosia. 

— Wraz ze mną — opowiada dalej 
tow. Miałkoś — kolportażem fabrycz- 
nym zajmuje się tow. Pewnicki Stefan | 


ko 


Jeszcze kilku takich towarzyszy, a o- 
słągniemy cel — zapewnia nas tow. 
Miałkoś. 


„Glos Robotniczy” tasie w świat. Tow. 
Wolczak akspedytor, 


Kolporterzy „беуега“ mogą być wzo- 
rem dla kolporterów wielu fabryk. Nasi 
RZE EEE za w 


Czyłajcie i rozpowszechniajcie 


ОООО 
waze 


zawarte nr zawo 


„GŁOS ROBOTNICZE; 
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GŁOS ROBOTNICZY 


stołówce Í w świetlicy 


т ар; h 
Kuchnia „Głosu Robotniczego”. Tow. tow, Stanisław Danielewicz, Erno Koloradzka, Zofia 


„Kliszowska (kierowniczka kuchni), Aleksander Koloradzki (kuchmistrz). Marla Kucharska 
(gospodyni), 


(Garść refleksji) 


500-ny numer „Głosu Robotniczego”. 
{едеп etap ciężkiej, odpowiedzialnej pra 
еу za nami. Sięgamy myślą do tych 
pierwszych dni, kiedy to aparat redak- 
tyjny zaczął dopiero montować się i bez 
przesady 1. samochwalstwa stwierdza- 
my — są pewne sukcesy, są pewne osiąg 
nięcla, 

Bez przesady Í samochwalstwa — bo 
ту — zespół redakcyjny lepiej, niż po- 
stronni czytelnicy znamy slabsze stro- 
ny gazety. Każdy bląd — każdy choch- 
Wk drukarski jest często przyczyną kil- 
kudniowego udręczenia. Zdajemy sobie 
sprawę z tego — jaką ma wymowę to 
со Jest napisane = „stoi“ jak to mówią 
Ww gazecie — czarno na białym. Każde- 
mu mówcy, działaczowi społecznemu 
kierownikowi ważnej placówki — wolno 
nawet na zebraniu, czy akademii popeł- 
nić „lapsus linguae“ — przejęzyczenie 1 
nikt nie pamięta tego dłużej jak pół go- 
dziny. A nasze redakcyjne lapsusy stra 
za czarnymi czcionkami na białym tle 
Tak, tak ciężki jest żywot redaktora. 

Ale nle o tym chciałam napisać w tym 
ùroczvstym dla nas dniu. Jakież są te 
nasze wewnętrzne osiągnięcia? Żeby na 
to pytanie odpowiedzieć muszę zdradzić 
„tajemnicę* redakcyjną. Nasi pracow- 
пісу to ludzie, którzy niedawno porzu- 
fili warsztat fabryczny 1 plug, 


Pięćsetny numer 


І jeszcze Jedno. Pozwolę soble na nies 
wielką dygresję. Niedawno wydane zo- 
stały dzieła Balzaca — tak ostro I jas 
skrawie naświetlającego brudne bajors 
ko — świat dziennikarski Paryża. Prze 
czytałam jeszcze raz „Stracone 2100764 
nia“ 1,., odetchnęłam głęboko, z ulgą: 
Jak to dobrze, że z powierzchni polskieś 
go życia znikli redaktorzy w stylu Fino= 
ta, a ich miejsca zajęli inni — ludzie 
idei, wierni sprawie ludu. Przykładem — 
nasz zespół redakcyjny 1 nasza atmosfea 
ra pracy. Nikt nigdy nie liczy godzin 
pracy, naprawdę. I nie ma osławionej W 
literaturze pogoni za wierszówką, czy, 
wzajemnego wykradania tematów. Ро 
prostu: każdy z nas partyjny czy Бераг 
tyjny zdaje sobie sprawę z tego, że pise 
mo jest ważną placówką społeczną, ża 
„Glos Robotniczy“ ma poważne zadania 
do wypełnienia w służbie dla mas. To nia 
jest frazes — o tej prawdzie nie zapomł 
пату nigdy. 

А nagrodą są dla nas listy czytelni 
ków, którzy o wszystkich swoich bolącze 
kach, kłopotach piszą do naszej robotni+ 
czej gazety. Czytelnicy wiedzą, ża 
„Głos* Im pomoże, wytłumaczy, że w. 


-d-ras przerwy w рлеу czytanie дат! w świetlicy. Koreklorka tow. Grażyna Kozło- 


wizz (w środku) tow. tow, Teresa Giębska 1 Krystyna Bratczak (nakladaczki). 
==» || ШРД UAE ZOO IA ШШ „т тҮ ВИ. 


„GLOS ROBOTNICZY 


fo pismo 


każdej słusznej sprawie list czytelnika 
robotnika wydrukujemy. Że „Glos“ jest trybuną 
chłopu mas pracujących, że drogą interpelacji 
intelig enta w „Głosie Robotniczym“ można niejed< 


no zmienić, poprawić, ulepszyć. Te listy 
czytelników-współredaktorów naszego 
pisma są dla nas najlepszym bodźcem 
ара wyliwałej pracy, w służbie dlą 
udu. 


— Pracując pod kierownictwem |nateżycie okrzepł I tworzy zgodny chor 
doświadczonych _ kolegów-dziennikarzy | głosów. 1 nikt w tym chorze nie falszuje 
— cały zespól redakcyjny. wykształcił słę | Czy to nie jest osiągnięcie 


G 


LOS ROBOTNICZY 


NA FALACH ,GLOSU'“ 


Zważywszy — jak o tym dobrze za-| ciciel „Seven Oaks House“, p. Winston 


granicą wiadomo — iż Polska jest oto- 
czoną żelazną kurtyną, przez którą się 
sawet obraz (hr. Potockiego) nie prze- 
ciśnie, uskrzydliliśmy naszego specjal- 
nego wysłannika przy pomocy kaczych 
piór, przyczepionych do gołej pięty, i 
wzmocniwszy go przy pomocy napędu 
rakietowego skierowaliśmy drogą po- 
wieętrzną na jubileuszową wędrówkę. 
imo przeciwnych wiatrów zachod- 
nich wysłannik, absolwent kursów szy- 
bowcowych, К ukończył w okresie 
konspiracji, dotart т szybkością 800 
m/sek. do jakiegoś dużego miasta 
niemieckiego w amerykańskiej strefie 
фрау), Na jednej z ulic ujrzał 
dwóch a odùywionych facetów, 
уо! napisy na murze. 
Mimo, byli tyłem do niego odwró- 
ceni, wysłannik nasz poznał w facetach 


sympat; ych przywódców, eocjalde- 
mokrąc, jamieck j, p. Каке 
і p. Neumanna, zy na szelest ka- 


czych piór i warkot rakiety dreneli i 
zakryli чаре „Deutschland stwa. 
che“, „Nach Stettin, Danzig und Po- 
sen!“ itd. 

— Cóż panowie powiecie o „Głosie”? 
ОЕШ. аа 

_ niemieckie uszy — 
ponuro p. Schuhmacher, Bi gii 

— Niepotrzebnie robi tyle krzyku— 
p. Neumann — to psuje niemieckie pla- 


ny pokojowe. 
Uskrzydlenie pozwoliło naszemu 
specjalnemu  wysłannikowi przebyć 


ufortyfikowaną granicę hiszpańską i 
dotrzeć do siedziby tzw, caudilia, sk 
Czego pan życzy „Głosowi Robot- 
дню 1 — gagadnął wesoio wysłan 

— Aby ochrypł i zamilkt! — odpo- 

ała hy 
— Міо 
оо, т o ie cierpią jak 
uwagą całego wiata na moją ово! 

Z Madrytu wysłannik Ko sQ fru- 
pdo Londynu. Chodziło o wizytą w 
1 ksusowym pałacu „Seven Oaks Hou- 
ве“, Szczętliwie trafił Aktualny właś. 


WIZYTA JUB 


„Dudni woda, dudni, 
w cembrowanej studnir 
łatwa rzecz jest czytać, 
gle pisać — trudniej.” 

ефе! zaczynamy naszą „audycję” plo- 
senkq, to mamy w tym cel dydaktyczny, taki 
lak np. prot, Rutkowski w „Polskim Radio”. 
No, bo powiędzcie sami: wychodzicie rano, 
jeden z drugim, na miasto, wyjmujecie dwa 
słocisze (to doprawdy niedrogo i żadna Ко. 
misją Specjalna się do tej ceny nie przy. 
сзер!), kupujecie nasz, јак to się mówi, ог. 
gan i już, Rąblecie go potem od deski do 
deski, 1]. przepraszam — od szpalty do 
szpalty, w tramwaju, na ulicy, w zakładzie 
pracy lub w domu. Osiem, а często — po- 
wiedzmy dziś — 1 więcej bitych tłustym dru 
kiem kolumn. Jak gdyby nigdy піс, To bar. 
(dzo ładnie z waszej sirony, że lubicie naszę 
strony (gazetowe), i jesteśmy wam za to, 
naturalnie, wdzięczni, ale... 

Nie chciałbym was, obywatele t towarzy- 
szo czytelnicy, pomawiać o egoizm i do pew 
nego stopnia о obojętność, ale pomyślał 
który z was, jak to sią robi? No, te osiem ko- 
lumn czyli 32 szpalty? 

Dlatego musimy bard” pochwalić na 
tym miejscu w dniu dzisiejszym obywatela 
Kataszka. Za jego prywatną iniojatywę. Przy- 
szed? sobie oto b. uroczysty 1 odświętnie ub- 
rany w gamitur z UNRRA, przyniósł w ręku 
jakiś wyrób botamiezny czyl! roślinę i ро. 
wiada nam, tj. zespołowi redakcyjnemu: 

— Przepraszam za pardon, że tylko jedna 
polargonia, ale czym chata bogata і w оаб- 
ls od kwiatów podatek się teraz płaci, więc 
sami chyba rozumiecie. 

Ukłoniliśmy się wszyscy zespołowo, [ak 
umieliśmy najładniej, dziękujemy za pelar- 
долі, jak potrafimy najserdeczniej, a on 
macha rękq: 

— Kataszek — mówi — jestem. Nie cho- 
z) е kwiat. Ja w przedmiocie waszego jubi- 
leuszu, Pięćsetny numer? 

Mlody nasz kolega redakcyjny, który ma 
znaczne ambicje publicystyczne, zaraz sko- 
raystal z okazji, aby wystąpić w stósunku do 
naszego gościa z lakoniczną odpowiedzią: 

— Tak jest, obywatelu Katoszek, pieć- 
setny. Oto dziś na zegarze dziejowym wybi- 
ja owa szczęśl'wa godzina, gdy począwszy 
cd radosnej chwili, w której na naszym drze 
wie państwowym zakwitły złote liście wol- 


wracają tylko ciągle |, 
bel 


Churchill znajdował się akurat w swo- 
im gabinecie, oddając sia malowaniu 
martwej natury. Jako model do obrazu 
slutyfy dwa granaty i mała kameralna 
bombka atomowa. 

— Озу pan wie, mister Churchill — 
rzekł nasz specjalny wysłannik — że 
„Gios“ już się piętset razy odzywa! 

— I am sorry. Nie lubię słuchać wa- 
szego „Głosu*. 

owiedziawszy to odłożył paletę i 
pendzel, poprawił w ustach 'cygaro, 
wstał i chwycił małą kameralną bomb- 
ką atomową, Ku przerażenia naszego 


Bedaktot naczelny „Głosu Robotniczego” 


ILEUSZOWA 


ności, założyliśmy zręby naszego orgamu i 
pchnęliśmy pięćset razy koło historií dzien. 
nikarstwa polskiego... 

— Dośćl — krzyknął obywatel Kataszek 
w stronę naszego utalentowanego kolegi, 
który ma znaczne ambicje publicystyczne — 
Ja obywatela znam! 

— Obywatel mnie zna? Przecież ja się nie 
przedstawiłem... 

— Nie potrzeba się przedstawiać — rzekł 
ironicznie Kataszek — Obywatel jest парен. 
no od wstępniaków. 

— Rzeczywiście chciałbym Í nawet się 
przygotowuję... 

= To widać — oświadczył surowo nasz 
gość — ale nie w tym rzecz, Kwiat jubilou- 
szowy dałem | wymagam. Naczelnego chcą 
zobaczyć, ale pewnie go nie ma, со? Ма. 
ozelny redaktor — już ja się znam na tym — 
to tylko reprezentacja. W ogóle najsłabszy 
punkt każdego dzisiejszego pisma. Od czasu 
do czasu zajrzy do redakcji, obaztorcuje ! 
tyle, 

— Omyłka, obywatelu, w przedmiocie па. 
czelnego. Niespodzianką wam zaraz zgotu- 
jemy, Daliście kwiat jubileuszowy, obejrzy- 
cie za to przy pracy kwiat naszego organu. 

1 prowadzimy go do gabinetu, Kataszek 
wszedł rozglądając sie podejrzliwie po po- 
koju. Wreszcie krzyknął: 

— lipa. Podpuściliście mnie na wodę. Tu 
nikogo nie ma. 

Raptem skoczył jak oparzony, gdyż w po- 
koju rozległ się głos z za biurka, zawalo- 
nego doszczętnie papierzyskami: 

— Cóż tam nowego, do licha? Czego 
przeszkadzacie w pracy? 

Kataszek zbladł i zapytał nas szeptem, 
dlaczego naczelny redaktor tak się baryką- 
duje. Odparliśmy mu również szeptem, że 
to metoda pracy: kwalifikuje dzień 1 noc rę- 
kopisy do druku, przestrzegając zasady, 
aby na pięćdziesiąt złożonych manuskryp- 
tów odrzucić co najmniej sto јако nadające 
się do chrzanu względnie pozbawione od. 
powiednich tytułów. 

Wycofaliśmy się ostrożnie z gabinetu, aby 
ме budzić gniewu zapracowanego meta, a 
jednocześnie, aby udzielić naszemu goś:ło 
wi dodatkowych informacji: 


— ёрі na maszynie rotacyjnej, -bo nie | 
dowierza mechanikowi 1 obawia się, aby się | 
numer nie spóźnił! , 


wysłannika rzucił bombka na podwó- 
rze. Rozlegia się ogłuszająca detonacja. 
— Oto jest głos — rzekł z zadowo- 
leniem mister Churchill — który prze- 
mawia do moich nszów. To jest ton! 
Wizyta w pałacu „Oaks House" spo- 
wodowała, że wysłannik nasz czym prę- 
dzej pożeglował w stronę dalekiej sie- 
dziby ONZ, obradującej właśnie nad 
sprawami pokoju świata w sposób 
wprawdzie długotrwały, ale — w/g o- 
pinii sekretarza odpowiedzialnego Try- 
gve Lie — optymistyczny i skuteczny. 
Jeżeli w drodze zdarzyła mu sią 
przerwa, to dlatego, że skusiło go piąk- 


tow, Edward Uzdański pracuje — w powo- | tele czytelnicy, 
dzi гекор! 


— Je dniadanie przy llnotypie, bo mówi, 
że mu się lepiej pokarm układa przy składa 
niu tekstu! 

— Powiada, że drukamia to najmilsze 
miejsce rozrywkowe dla dziennikarzał 

Kataszek popatrzył na nas szeroko rot- 
wartymi oczami. W końcu bqknął: 

— Hm, hm. No, no. Rzeczywiście. lstno 
dziwy. Takiego, jak Boga kocham, nie wi. 
działem, A... a inni redaktorzy też tacy? 

Ucieszył się bardzo, słysząc naszą рте. 
czącą odpowiedź, 

— Pozwólcie — mekt — już ja ich sam 
wyszukam i znajdą. 500 numerów pisma, się 
bądź co bądź przeczytało, to już się ludzi do- 
brze zna. 

Popatrzył dokoła 1 raptem zaśmiał się 
zadowolony: 

— Mami 

— Co obywatel ma? 

— No, ten tam w drugim pokoju, zbudo. 
wany jak ten byk. To będzie ani chybi od 
kolumny sportowej, 

Musieliśmy go rozczarować, gdyż „zbu- 
dowany jak byk” to był akurat szoler naszej 
redakcji. 

— Hm — skrzywił stę ob, Kataszek — a 
w takim razie, gdzie wasz redaktor spor- 
towy? 

Zoprowadzlllimy Kataszka w cłpow'odzi 
do jednego z naszych apartamentów, gdzie 
gość maleńki a pokasiujący, w szalu na 
siyi dyktował głośno maszynielce: 

„Od nowego wiersza, Niech pami pisze: 
publiczność ogarnął szał na widok Gzymsa 1, 
który jest uosobieniem tężyzny fizycznej i kuł 
tury sportowej narodu. Już w drugiej 
rundzie podbił Moczce oko 

Zauważywszy lekkq konsternację u nasze- 
go gościa, zapytaliśmy, czy nie chcia'by 
obejrzeć kierowników innych działów nasze. 
go pisma: 

— Co? — rzekł Kataszek, dochodząc do 
przytomności — kogo innego? A tak. Tylko 
kogoś subtelniejszego. Na przykład — redak 
tora „Głosu Kobiet”. Zawsze kobieta... 

Spuściliśmy oczy, ogromnie zażenowaał. 
Widząc zniecierpliwioną minę ob. Kataszka, 
musieliśmy pośpieszyć z wyjaśnieniem: 

— Niestety, obywatelu... 

— Jakto — niestety? — oburzył się Kata- 
szek — Pelargonię w prezencie dałem... 

— Nie o to chodzi. Tylko jakże panu po- 
kazać kobietę, kiedy „Głos Kobiet" redagu. 
Je... mężczyzna, О, ten przystojny z wąsikiem. 
Nikt sią u nas nie zna lepiej na sprawach 
kobiecych od niego, czy to jeśli chodzi o Ro- 


ne niebo Hellady. Pomyślał: Sia 
wolność, Byron itd. i wylądowął prz 
domem premiera Tsaldarisa. Dzięki 
swej lotności wysłannik przedarł siq 
łatwo przez gęstą sioć wart i dotarł da 
ulubionego męża stanu min. Bevina, 

Na dźwiek „Głosu* Tsaldaris pod: 
skoczył oburzony. 

— „Głos Robotniczy”! — krzyknąt= 
Och, со za niemiła niespodzianka! Ja 


a malazł się przed wielka wieżą Babel 
w kształcie drapacza amerykańskiego, 
skad dobiegały głosy 300 delegatów 21 
Państw Zjednoczonych. 

— Tam do licha! — pomyślał a tq 


dopiero harmider! Skąd się zoriente- 
слу „Głłos* nasz tu dobiega? i 


wi 
Í °З informacji na swoje pyta 


nia, zwrócił uwagę na dziwnego gościa 
ze skrzydłami па ramionach, wystająk 
RB w przedsionku eali obradowej 

— Jak obywatel anioł myśl — za- 
pytał dziwnego gościa — Czy do tej sa- 
li dochodzi „Głos Robotniczy*? 

— Dobrze by byto, aby dochodził — 
rzekł те smutkiem obywatel aniof, — 
Bardzo bym się cieszył, gdyż odpowia» 
da brzmieniu mojego głosu. Anio Po- 
koju jestem. 

— А to świetnie — mradował się 
nasz specjalny przedstawiciel — znaczy, 
—wspólnota interestw | wspólna akcja. 
Со by obywatel radził, aby nie dopu- 
5014, by nasze głosy nie były głosami 
wołającego na puszczy, a staty sią gto- 
sami sumienia dla tych, którzy kierują 
losymi narodów, losami świata! 

| Obywatel Anioł Pokoju uśmiechnął 
się POZORU IWA WCG, 

— Wszystko — oświadczył — založ: 
od sily „Głosu”, чы у 

Trudno nie ptzymnać racji obywa- 
telowi Aniołowi Pokoju. A wy, obywa» 

jak myślicie? f 
Podat do wiadomości St. 8. ' 


wy kapelusz, czy o „Ligę obywatelską Ko, 
blet”, czy o blezerm ' 

— No wiecie — oburzył się Kataszok — 
Takie kawatyl 

— No, tak — mruknął — tak. Ale zaraz, 
zaraz: wasze pismo ma b. dobre odpowie. 
dzi redakcji, Z sensem 1 takie nie су zbyć. 
Mus! Je robić doświadczony, starszy czło- 
wiek. To będzie napewno ten pan z brodą? 

— Nte, to nasz długoletni kasjer, 

— No, to ta dama? 

— Nie, ta dama to nasza buchalterka. A 
w ogóle to musimy wam oświadczyć, że тә. 
daktorem działa „Odpowiedzi Redakcji” nie 
Jest wcale człowiek, 

— Nie jest czło—więk? A kto? 

— Świąka morska, którą nasz dzielny dy- 
rektor administracyjny przywiózł ze awej wy- 
prawy do Ziem Odzyskanych. Umieściliśmy 
ją па kotarynce i ciągnie przygotowane od- 
powiedzi na los szczęścia, Dlatego nasze od 
powiedz! sq takie dobre. Widzicie, żeśmy so. 
bie tak zorganizowali dla sprawności... 

— А widzę, widzę — mruknął strapiony 
ob. Kataszek — A te wasze różne kawałki 
z fabryk 1 tak dalej? Też ich nikt nie reda- 
gu e? 

— Teb 

— Więc dlaczego są takle Żywe Ї praw. 
dziwe? 

— Robotnicy nam je nadsyłają, Sam! pl- 
ға. 
Ob. Kataszek odsapnął ze złodsł ale nio 
dawał za wygraną. 

— A artykuły na pierwszej 1 drugiej stres 
nie? 

— To z depesz i z radio. Naczelny tylko 
tytuły dorabia. 

— T=a—ak? — Krzyknął ponsowy x gnie 
wu dość — No, to skoro sia wszwstko samo 
robi, to co wy wszyscy robicie? Tyle was tu 
jest... 

Nim zdążyliśmy z odpowiedzią. udzieli 
jej nasz Naczelny, wybiegając z rozczochra- 
ną czupryną z gabinetu, 

— Co jest, do diabła? Jubileusz wam w 
głowie? Jazda wszyscy do robotyl 

— Со mamy 1018? — spytaliśmy zespo: 
lowo ku uciesze ob. Kataszka. 

— Do kosza powrzucać materlał, który 
odrzuciłem jako nie nadajacy się do druku. 

Wszyscy rzuciliśmy się do pracy, nie wyż 
łaczając gościa Í śpłewałąc ochoczoż 

„Dudni woda, dudni, 

w cembrowanej stud=', 
łatwo „Głos” jest czytać, 
ale pisać — trudniej!” 


GŁOS ROBOTNICZY 


—= ŻYCZENIA CZYTELNIKÓW = ` 


rwa ОООО АО СОО ООО. 


NASZA | GAZETA "m wam uzyskać 


200.000 nakład 
NIECH SIĘ ROZWIJA 


„Głosu Robotniczego” życzymy dal- 
szego rozwoju dla „Głosu”, który 


Z okazji wydania 500-go numeru 
1968 długich, długich dni czekała 


robotnicza Łódź na odzyskanie wol- 


ności, 


Przez ten szereg długich dni, pod- 
czas których Polakowi nic nie było 
najbardziej odczuwało się 


wolno, 
brak polskiej prasy. 


Jaką radość sprawiało w tym cza- 
sie otrzymanie 1 przeczytanie gazetki 
organizacji podziemnejł Gdy się czy- 


tało ukradkiem, serce biło gwałłow= 


nych trudach. Robotnicy czytają z 
wielkim zainteresowaniem „Głos Ro- 
bolniczy” i to jest objawem zrozumia- 
łym, wszak to nasza gazeta, 

„Głos Robotniczy" czytają także lu- 
dzie, których nie tak bardzo wiele nici 
wiąże z wspólnotą robotniczą — ci 
zapewne dlatego, że w „Głosie” tyle 
znajdujemy ciekawych wiadomości z 
kraju i ze świata, powieść interesują- 


ściowym życiu. Tak samo jak fmieni- 
ny i urodziny jednocześnie u człowie- 
ka. Serdecznych życzeń będzie dużo. 
Ја w imieniu robotników Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Bawelnia- 
nego Nr. 11 chcę podziękować za ty- 
le trudów i starań o życiowe nasze 
sprawy. 

Nasze starodawne „Sto lat" niech 
będzie też skromnym wyrazem ñd- 


dzięki dostępnemu dla każdego pozio- 
mowi, staje się coraz poczytniejszym 
dziennikiem robotniczej Łodzi. Życzy- 
my zespołowi Redakcji takiego powo- 
dzenia w pracy, ażeby numer 1000-ny 
był bity w dwieścietysięcznym na- 
kładzie. A w osiągnięciu tego celu 
pomożemy Wam z całego serca. 


Za robotników - czytelników „Głosu 
Robotniczego” Państw. Zakł, Przenm* 


ca. Później i oni zdobyci są dla idei 
naszej gazety. 

Pismo nasze obchodzi uroczysty 
moment w swoim krótkim a warto- 


szych dobrych życzeń. 

KRYSTERA REGINA 
czł. Rady Zakładowej Państwowych 
Zakł, Przem, Baw. Nr. 11 (Sztelnert) 


nie, że Polska Żyje, że walczy, że Jej 
bohaterowie niosą swe życie w olie- 
rze Ojczyźnie. 

Wiadomości te dodawały otuchy, 


Bawełn. Nr. 2 (dawn. I; К. Poznański 
w Łodzi) 
ZOFIA PATOROWA 


podczas ciężkich dni чо дана ШАШКИН аа PALCA с асвета аА Аааа КИНИНИ КЕЛТ ЫШ ЛТ ГҮ 
ły pewność, że Polska tak długo wal- k ej 
czyć będzie, aż wywalczy ten piękny g RF К 
dzień — dzłeń Wolności. ! pi 
1 ten dzień przyszedł, w styczniowe 


południe 1945 roku, Jakkolwiek dzień Można? 
był chmurny, zdawał. się, że potoki токул, 
złotego blasku słonecznego zalewa- Mong... 
Ją ulice Łodzi 1 z dniem tym ¿awila 
się nareszcie, tak długo oczekiwana, 
nasza polska gazeta. 

Narazie drukowana w Lublinie, pa- 
rę dni spóźniona, ale ze wspaniałymi | 
wiadomościami, 

Okres ten nie trwał długo, Ukczuje 
się dziennik robotniczy, „Głos Ludu”, 

Otrzymujemy go regularnie. Z cza- 
веш „Głos Ludu" zostaje przeniesio- 
ny do Warszawy, a jego miejsce zaj- 
muje „Głos Robotniczy” 1 dociera do | 
najszerszych mas, Informuje dokład- 
nie, walczy ze złem, gani co nie jest 
wilaściwe, a najważniejsze, że broni 
spraw szerokich mas robotniczych, 

Administracja dziennika, „Głos Ro- 
botniczy” idąc na rękę swoim czytel- 
nikom, dostarcza go Im od szeregu 
miesięcy wprost do tabryki, robotnik 
z samego rana otrzymuje йо warszta- 
tr. gazetę. 

О popularności | poczylności „Gło- 
su Robotniczego" świadczy fakt, 


Wszelkie jego bolączki są poruszane | Robotniczego”, Możemy się poszczy- 
przez setki takich samych јак on ro-, cić poważnym sukcesem, Prenumeru* 
botników w korespondencjach fabry- | jemy 1200 egzemplarzy, co czwarty 
cznych, w artykułach nades!anych do | robotnik na Widzewskiej Manufaktu- 
redakcji, Nasz „Głos Robotniczy” | rze prenumoruje „Głos Robotniczy”, а 
pomaga nam, ludziom pracy walczyć | czytać czytają prawie wszyscy, 

ze spekulacją, szabrownictwem, nie-| Ambicjq każdego PPR-owca Jest by 
róbstwem 1 kradzieżą. „Głos” дајә mu | w każdej izbie robotniczej znajdował 
caloksztalt wydarzeń politycznych № | się „Głos Robotniczy”. 

kraju, i za granicą. W naszej prasie| Dzień 500-seinego numeru „А1080 
znajdujemy godną odpowiedź Фа | Robotniczego” na naszym kole przej: 
Byrnesów, Churchillów 1 Mikołajczy- dzie pod hasłem „Głos Robotniczy” 


ków. 
Gazeta nasza jest naszą bronią, my | w każdej Izbio robotniczel, 


1 nasz „Głos”, to jedna nierozerwalna 
całość: Rozumiejąc to PPR-owcy 2 
Widzewskiej Manufaktury przystąpił! j 
do masowego kolporłtowania „Głosu 


» Z puszqdnie już zno- 
szonej kurtki zostaje wyciągnięta pli- 
ka ulotek, błyskawicznie rozdana 
między wychodzącymi robotnikami z 
| fabryki. Ро 5-сіц minułach już nie 
było śladu kolporterów 1 ulotek, na 
ulicy pozostał tylko „granatowy” 
zwabiony przez kogoś. A robotnicy 
tymczasem kryjąc skarb śpieszyli do 
domu, aby przeczytać co też tam na- 
pisano, by dowiedzieć się prawdy, 
której cenzura nigdyby nie przepuści- 
ła, Tak było za sanacji, tak było w 
czasie okupacji. 

W nowej rzeczywistości robotnik 
nie JA się kryć ze swoim pismem. 


У А ugczemia, LYCZCN Â... 


Z okazji wydania 500 numeru „Gło- | 


А. PAŃSKI 
Kolporter „Głosu, Robotniczego” àa 
na Widzewskiej Manufakturze 


dotarł do naszej fabryki bez opóźnie- | wszystkim pracownikom redakcji 1 


że latem tego toku prenumerowado |? Robotniczego" składamy Redakcji | nia. adminfstracji, życzę dalszej owocnej 
go około 25 roboiników па ogólny | pisma roboiniczego szczere życzenia Stali czytelnicy pracy na tak odpowiedzialnym od 
stan talan тшт, obecnie | dalszego rozwoju. „Głosu Roboiniczego” Rohotni- | cinku życia społecznego. 

ona robotników racowników ly > 
пери па py e stan ponad ч өм Gytawy „Głos Robot- cy Państwowych Zakładów] Czuję się przy tym w obowiązku 
200 ludzi t, }: z 22 procent prenume- |; 7Y" Bardzo chętnie. Znajdujemy Przemysłu Bawełnianego Nr, 8 | podkreślić, że choć zdarzały „ię pe- 
rata podafesła się do ponad 50 | tam wszystko co może interesować wne usterki, odchyienfa, (któż z nas 
таан załogi, ale í na tym nie | klasę асотам z касанд polityki р.а ich nie popełnia?), uważaa jednak, 

ç zagranicznej czy wewnętrznej nasze- 

W dniu wybicia pięćsetnego nume- | go rządu, Głos Robalnieey” jest nieprzerwa- że są to tylko drobne niedokładności 1 
ru „Głosu Robotniczego” życzymy | HB и Чиа RZ па (ы stosunku do olbrzymiego pozyty- ` 
dziennikowi ludu pracującego, dal-| 2 wielką radością patrzymy na roz- | nymi węzłami związany z piolełara: | waęgo dorobku pisma. 


szej owocnej pracy, szczególnie na 
polu obrony spraw robotniczych, 
HENRYK WAŚNIEWSKI 
pracownik „Мао" 
de à 


wój naszego prawdziwego 
czego pisma, 

Dziękujemy za poruszanie wszyst- 
kich interesujących nas spraw. 

Życzymy Redakcji, aby nie było w 
Łodzi żadnego robotnika, czy inteli- 
genta, któryby nie prenumerował 
nGłosu Robotniczego”. 


robotni- | tem. 

Јако jeden ze stałych czytelników 
„Głosu Robotriczego” z dumą mogę 
stwierdzić, że „Głos Robotniczy” słu- 
sznie odzwierciedla dzisiejszą rzeczy- 
wistość, 

„Głos Robotniczy” sam bierze czyn- 
ny udział w dalszej budowie nowego 


Dyr>ktor Państw, Zakł, Włók: 


d: „Biederman* 
Grosz 

Codzlenny, szary dzień pracy w ía- 
kiyce zaczynamy od przywitania się 
z naszym „Głosem Robotniczym”, W 
portierni zakładów niczem w kiosku 
z gazetami. Koło portierni ścisk í 
gwar — to robotsicy za jednego zło- 


+. s 


Do Redakcji „Głosu Robotniczego”. 
Z okazji wydania 500-go numeri 


cisza każdego ranka kupują swoje 
p'smo. 

Przy moszynie przyjemniej będzie 
pracować po przeczytaniu pokrzepia- 


M sobie życzymy z tej okazji — że- | 5790 gospodarczego. 
by 501 numer „Głosu Robotniczego” 
ШШЩ ДИТ 


ма 


ШИ 


Składając вета 


ży 


„Głosu Robotniczego“ wszyscy czytelni- 
cy naszych zakładów przesyłają Wam 
wyrazy głębokiego uznania za pracę dla 
dobra sprawy robotniczej i życzą Wam 


jących wiadomości. Drugim źródłem 


= dalszej owocnej pracy oraz podwojenia 
radości są sprawozdania z osiągnięć 


DEPESZA „GŁOSU LUDU” 


nakładu. 
dziennie dowia- 4 
тна towych е потат: REDAKCJA „Głosu Robotniczego” Z braterskim robotniczym pozdrowłe- 
niem 


TRAMWAJARZE — ŻYCZĄ POWO- 
DZENIA 
Z okazji wydania 500-ego numeru 
„Głosu Robotniczego" najpopularniej 
szego dziennika Czerwonej Łodzi — 
życzenia dalszego rozwoju w służbie 
klasy pracującej składa 
`a czytelników tramwajarzy Łodzi 


w EK RE LJ | REDAKCJA „GŁOSU LUDU” (WARSZAWA) 


Z okczji 500-setnego numeru „Glo su Robotniczego”, bojowego organu 


Czerwonej Łodzi, twierdzy polskiego ruchu  roboiniczego, 


Wam najserdeczniejsze życzenie dal szej owocnej pracy dla pogłębienia 


przesyłamy Czytelnicy „Głosu Robotniczego" 
przy Państwowych Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego Nr 1 w Łodzi 
(daw. Scheibler i Grohman) 
oraz Komitet fabryczny Polskiej Partii 


Robotniczej 


świadomości klasowej mas robotniczych Łodzi i dla ich mobilizacji do 


wielkiego dzieła budowniciwa Polski Ludowej. 


с 


LOS RO 


Kierownik zocesni tow. Józel Pander rozdziela rękopisy unotypisom low. tow. Mieczyś- 
lawowi Druździelowi | Zygmuntowi Grochow skiemu 


wach robotniczych, gdzie i kiedy odbędą 
się zebrania partyjne. 

Gazetą skraca dłużący się czas jazdy 
jtramwajem do miejsca pracy, czyta się 
ją z zaciekawieniem podczas obiadu w 
stołówce. 


Z okazji wydania pięćsetnego nume- 
ru „Głosu Robotniczego", chcemy za- 
poznać naszych Czytelników, jak pow- 
staje nasza gazeta. Ile skomplikowanych 
czynności, ile pracy redaktorów, zece- 
rów, pracowników technicznych, dru- 
karzy 1 materiałów składa się, by co- 
dziennie rano dostarczyć pismo Czytel- 
nikowi, 

Praca zaczyna się wczesnym rankiem, 
Zespół redakcyjny, omawia z redakto- 
rem naczelnym tow. Edwardem Uzdań- 
skim plan numeru. Dziennikarze roz- 
biegają się potem po mieście, po fabry- 
|kach, świetlicach, udają się na konfe- 
\гепс]е, piszą reportaże, sprawozdania 
z zebrań — imprez sportowych, słowem 
att Sie uzyskaé jak najwiecej í jak 


Wczesnym rankiem tysiące robotul: | 
ków i ludzi pracy wychodzi do codzien- 
nych zajęć, Po wyjściu z domu każdy 


najciekawszych informacji, by podzie- 

lić się nimi z Czytelnikami. 

Równocześnie do redakcji napływają 
wiadomoścj od korespondentów, depe- 
sze, listy Czytelników, zwracających się 
z całym zaufaniem do „Głosu Robotni- 

Kupuje gazetę, by przeczytać najnowsze | czego“, ze swymi bolączkami, lub z 

wiadomości polityczne, dowiedzieć się | prośbą o udzielenie rady i pomocy. 

* to wydarzyło się w mieście, co donosi| Wreszcie materiał do gazety jest 
„Głos Robotniczy“ о żywotnych spra- | opracowany i odesłany*do drukarni, 
Kierownik zecerni rozdziela rękopisy 

linotypistom do składania. Linotyp, jest 

to bardzo precyzyjna maszyna, która, 

w przeciwieństwie do składu ręcznego, 

gdzie trzeba ustawiać literę po literze, 

wybija odrazu całe wiersze, skracając 
znacznie czas pracy 1 dając daleko 
czystszy druk. 

Równocześnie zecerzy składają ręcz- 
nie tytuły do poszczególnych artykułów 
i wiadomości. Gdy  linotypiści złożą 
otrzymany materiał, zaczyna się dalsza 
faza powstawania gazety. 

Na metalowych płytach metrampaże 
ustawiają kolumny, czyli strony, w ten 
sposób jak je widzi Czytelnik w gazecie. 
Jest to praca trudna, wymagająca duże- 
[go doświadczenia | pośpiechu. Często 
"zdarza się, że wyznaczony materiał na 

"daną kolumnę nie mieści się. Wówczas 
| trzeba skracać niektóre wiadomości, 
lub przenosić na inne strony, a na ich 
miejsce wstawić odpowiadające rozmia- 

rowi artykuły. 

Złożone wiadomości muszą być po- 
przednia przejrzane czy nie ma w nich 


1 kobiety są dcskonałymi Isotyplstkami, 
Tow. Maria Bielawska przy pracy 


Tow. $,/wey'er Іа du;zak meirac'paż, dru- 
gi jotta „Głosu Rohri" zzgo” pracujący 
gd pierwszego do 500 numeru 


BOTNICZY 


ortograficznych błędów, lub opus 
| 


nych słów. Linotypiście bowiem zdarza 


Liumuiypisia tow. tianciszek Lissowski. 


< 


nie wladomości, depesze zagraniczne | 
krajowe, a inni współpracownicy poda“ 


się, że w pośpiechu użyje niewłaściwej ją telefonicznie otrzymany w ostatniej 


czcionki, albo przeoczy słowo: Powstałe 
błędy poprawiają korektorzy, na odbit- 
kach szpalt. Jest to też praca odpowie- 


dzialna, wymagająca uwagi, doskonałej | 


\ 


chwili materiał do gazety. 


Na matrycy czcionki dają wklęsłe od: 


bicie, po czym przechodzi ona do giser= 


znajomości języka polskiego i ortografii, |1} czyli odlewni płyt rotacyjnych. Matry 
Po ukończeniu, czyli złamaniu kolum- |©® umieszcza się w aparacie odlewnym, 


ny zostaje ona ska!androwana. 


кэл 


Proces Inadajacym jej półkolistą formę; 


przez 


Же 


Tow. Feliks Pogonowicz melrampaż. Jubilat „Głosu Robotniczego”, który łamie naszą 


gazetę od pie: 


ten odbywa się następująco: Na kolum- 
nę, oczyszczoną przedtem dokładnie z 
najdrobniejszych odpadków metali i far- 
by nakłada się specjalny gatunek tektu- 
ry, zwany matrycą, i odbija na elektrycz 
nej prasie pod dużym ciśnieniem. 

W międzyczasie redaktor nocny opra- 
cowuje i przygotowuje do druku ostat- 


don wwozu 2 


ai араа ustna AAC өйү, 


szego numero 


specjalny otwór wlewa się automatycz. 
nie gorący ołów, który po kilku minu- 
tach stygnie i w ten sposób płyta jest ро- 
towa, Materiał, z którego sporządzona 
jest matryca odporny jest na wysoką 
temperaturę i dlatego też nie ulega znisz 
czeniu w płynnym metalu, 


eatr а 


GŁOS ROBOTNICZY 


Sir, 17 


iteratura 


Rozmowa z Adamem Ważykiem 


Otwarcie 


bi zdecydowanie poruszyli zasadnicze 
zagadnienia z niedawnej przeszłości wy- 
wołała żywą dyskusję. 

— Przeszłość żyjąca jeszcze w na- 
szych ocząch, ową rzadko w dziejach 
historii spotykaną tragedią i grozą prze- 
mówiła do widzów, tym bardziej że mo- 
ga skonfrontować ją ze swymi przeży- 
ciami, z tym, co sami widzieli, co prze- 
żyli. 

— Gzy rzeczywiście tak było? Czy 
autor potrafił ogarnąć materiał w utwo- 
rze? Czy sprostał sw^jemu zadaniu? Czy 
тас należy zagaduienia te traktować 
2 дїй) stu widzenia literackiego, artystycz 
nego? 

— Gdy ucichły głosy sprawozdawców 
Teatralnych, niech przemówi autor. Uda- 
jemy się do autora „Starego dworka”, 
Pierwsze pytania są niejako zasadnicze, 
wyjaśniają bowiem ustosunkowanie się 
autora do swego utworu. 

— Jakie w Waszej twórczości miejsce 
zajmuje sztuka polityczna „Stary Dwo- 
rek?" 

— Sztuka ła napisana pół roku temu 
była pierwszą próbą poruszenia spraw 
wiążących s z likwidacją ostatnich 
warstw szlacheckich. Namiętności poli- 
tyczne naszych czasów na ogół przeszka 
dzały dojrzeć sens tej sztuki ludziom, 
którzy ją wówczas czytali. Stało się to 
ja niejsze po wys awieniu sztuki na sce- 
nie. Przypuszczam, że dla czytelnika i 
widza za kilka lat stanie się to zupełnie 
oczywiste, у 

— Czy aktualność (еј sztuki jest ściś- 
ej związana z okresem przeprowadzania 
reformy rolnej? мә р we. 

— O tyle, o le reforma rolna zmienia 
кају bieg życia w kraju. Jeśli idzie о ro- 
ę warstw szlacheckich w życiu narodo- 
wym, to sztuka ta zawiera szereg replik 
na motywy, znajdujące się w twórczości 
Wyspiańskiego 1 Zeromskiego, 

— Jakle jest Wasze zdanie о insceni- 
tacji w Teatrze Tur. Czy odpowiadała 
ma Waszym zamysłom artystycznym? 

— Styl realizacji Władysława Krasno 
wieckiego był zgodny z moimi intencja- 
mi. Z pewnością można znaleźć jeszcze 
Inny styl, gdyż sztyka teatralna daje 
wiele możliwości realizatorowi, niekiedy 
całkiem niespodziewanych dla autora. 
Wszystkie te jednak możliwości mi 
tzą się w szeroko pojętym nurcie reali- 
stycznym. Czytałem w niejednym spra- 
wozdaniu teatralnym, że sztukę tę nale- 
żało potraktować jako persyflaż, lub na- 
баё jej charakter groteskowy, Propozy- 
cje takie nie przemyślane 1 niczym nie- 
poparte, świadczą o КШ niepowo- 
zumieniach, 

— Jaki ma być Waszymi RAEC styl 
współczesnego teatru? ` 

Styl ten powinien byé odpowienii kiem 
postepowego nurtu w literaturze. Ak- 
cent powinien być przerzucony na czło- 
wieka, na postacie ludzkię. Literaci obo- 
zu postępowego domagają się ponadto, | °: 
aby w tych postaciach artystycznie wy- 
rażała się zasada marksisto głoszą 
ca, że człowiek jest produktem ` stosun- 
ków społecznych. Ale nawet niezależnie 
ой tych postulatów teatr musi.powrócić 
do slużenia treści humanistycznej, Ten- 
dencje skowe z efektem ruchów 
niasówych na scenie, albo eksperymen- 
ty. które <anaście lat temu pretendó- 
wały do jakiegoś nowego wyrazu sce- 
nicznego, są obecnie czymś bardzo prze- 
głarzałym. Teatr radziecki, który osią 
nął znakomite wyniki, dawno wsk 
drogę uczciwego `podporzadko; 
wszelkich form treściom  humanistycz- 
ńym, zawartym w utworze literackim. 

— Jak powinny ułożyć się stosunki 
„Między literaturą a teatrem? ҮА 

— Od wielu lat istnieje rozdarcie mię- 
(zy aspiracjami pisarzy a życiem teatral 

nym. Widzę w tym wyni ogólnego roz- 
kładu, który nastąpił w sztuce od czasu 
Małuralizmu Pisarze stracili poczucie 


sezonu współczesnymi konstrukcji dramatycznej, zaczeli 
fztukami, w których autorzy jasno, śmia |ważyć sobie obie 


sztywne reguły bu 
wy. utworu teatralnego. Z drugiej stro- 
ny teatr z występku uczynił sobie cnotę. 
Uznano, że teatr jest zupelnie samo- 
istnym, że materiał literacki jest t 
surowcem, który „można sobie ciąć, kra- 
jać, pr zekształcać. Albo gorzej, nieraz 
rozumie się zbliżenie między literaturą 
a teatrem w tym sensie, że literaci zacz- 
ną pisać sztuki po to, aby były w nich 
odpowiednie role dla znanych artystów, 
którzy mogą zrobić z nich znakomite 


reacje. O ile znam życie literackie, to 
w naszych czasach ogromnie wzmogło 
się wśród literatów zainteresowanie dla 
teatralnej formy wypowiedzi, ale nie 
nastąpiło zbliżenie, którego dopominaj. 
się ludzie, którym leży na sercu teatr 
ologiczny. 

Jak oceniacie politykę 
kraju? 

Nie prowadzi się żadnej poli tyki. Ale 
јак. wiadomo natura nie lubi próżni. Po- 
Нука wytwarza się sama. W praktyce 


w 


teatralną 


ch teatrów jest to polityka nie lis 
yczna jak to się zwykło nazywać, 
steczna. Na jehętniej widziane jest 
ko, co ŚRO od spraw dzisiej* 
О ile w literaturze widzimy wys 


lkimi tendencjami wstecznymi, to 
teatr pozostał w tyle, Uznano za rzecz 
naturalną, że teatr ucieka od spraw istot 
nych dla naszych czasów. Wyłom poczy+ 
niony w Łodzi przez dyrektora Schillera 
poczytano nieomal za krok TRO 
Jan Spiewak 


а аа о) 


Jak żyją plastycy łódzcy 


Bódź, druga niejako stolica Polski, 
wielkie miasto robotnicze, staio віє po 
wojnie poważnym ośrodkiem kultural- 
nym. Do fódzkiej politechniki, uniwer- 
sytetu i innych wyższych uczelni zjeż- 
dia sią miodzież z najdalszych zakąt- 
ków kraju, 

Po wojnie w Łodzi osiedliło się wie- 
lú artystów, którzy częstokroć w opia- 
kanych wprost warunkach piszą, rzeź- 
bią, czy malują. 

Szczególnie ci est dola plasty- 
ków, których L'd2 liczy 217 i szkoli no- 
we zastępy w W ytszej Szkole Sztuk 
Plastycznych. 

Plasty awiają od czasu do 
czasu swoje prace w galerii miejskiej 
w parku Sienkiewicza, lub w siedzibie 
Związku Plastyków przy ul. Piotrkow= 
skiej 102. 

Artysta, który nie dojadając, często 
kilka miesięcy poświęca całą swoją in- 
wencję i talent, na wymalowanie obra- 
zu, pozbawiony jakiejkolwiek opieki, a 
nawet zainteresowania zę strony spi 
czeństwa, zmuszony jest czekać miesią- 
саті na prywatnego nabywee ЕЕ {еп 
trafią się bardzo rzadko, gdyż dzisiejsi 


tunrnan ШШ 


nowobogaccy nię mają nawet 
do roli mecenasów sztuki. 
watnych mecenasów — powinny zająć 
organizacje kulturalne klasy robotni- 
czej, chłopstwa, inteligene 
samorząd itp. Niestety, zaint resowa 
dla tych spraw, jeszcze nie ma w powo- 
łanych do tego organizacjach. Wskazu- 
je na to choćby minimalna frekwe 
na wystawach w mieście przeszło póź 
milionowym. A prz siak 1 robot 
ników chtop: w je t zdrow dążenie do 
kultury, które należaloby tylko ująć w 
ramy organizacyjne, 

Obojętny stosunek do pra 
ków objawiajń i pewne urzę 

Okręgowy Urząd Likwidacyjny od- 
mówił sprzedaży mebli poniemieckich 
według ulgowych cen. 

— Czy my możemy płacić tak jak 
kupcy? — pytają pląstycy. 

Te wszystkie spraw a dla wielu 
tragedie, poruszone zostały przez plas- 
tyków fódzkich na konferencji praso- 
wej. 

Z czego więc 
аки Gdzie są ich pracownie? 
pracuję 


ТТ 


aspiracji 


plasty 


e i jak %vje artysta 
Jak 


UWM 


TOW 


Wyroby dziane 


otrztjmaicnnj w egaa eÀ miun 


W rozdzielnictwie artykułów tekstyl- 
nych jakie należą się w bieżącym roku 
ludności pracującej uwzględńiony jest 
przydział artykulów dzianych, Wydział 
Aprowizacji projektuje przystąpienie do 
rozdzielnictwa tych artykułów między 
posiadaczy kart odzieżowych w miesią- 
cu grudniu. Termin tego rozdzielnictwa 
uzależniony jest jednak ściśle od spraw- 
nego działania i szy kiego w przew 1421 
nym terminie Зак 
łu materiałów włókienniczych. Artykuły 
dziane, w asortyment, których wchodzić 
będą pończochy, skarpetki, bielizna try- 
kotowa i swetry należą do tej odzieży, 
na którą zima zapotrzebowanie niepo- 
miernie wzrasta. Możność jak najszyb= 


nej transzy przydziału 
w dyspozycji samych kartkow 
Jeśli każdy posiadacz karty odzi: 
uprawniony do pob materiał 
nianych zrealizuje należny mu przydz 
w wyznaczonym terminie i przez 
opieszałość nie wpłynie na zbyteczne 
przedłużenie tego rozdawnictwa, Wy- 
dział Aprowizacji będzie mógł przystąpić 
do szybkiego rozdziału artykułów dzia- 
nych. Przewiduje się, że jeśli rozdział 
materiałów wełnianych zostanie w ter- 
minie zakończony {о w osłatnich dniach 
listopada zostanie przeprowadzona rej 
stracja kart odzieżowvch “na przydział 
artykułów dzianych, 


P otrzymania tej ostał: 


ran 


* Kromika kes H £ sz u° €s Ú ma 


Śląska Wojewódzka Rada Kultury przyznała 
00 instyluejom kulturalno- | 
towym. otrzymały: Teatr Zie 
Ороз ej i 
Zwiqzek 
h fione. 

í * 


pra 


б 


W Moskwie zamknięta została wystawa 
grafiki polskiej, którą zwiedziły tłumy pu- 
bliczności radzieckiej. W najbliższych dniach 
wystawa urządzona będzie w Leningradzie 
w gmachu Akademii Sztuk Pieknych, 


ijskie 


Polle Radio przyg 
dycję opartą na melo 
. 


W Iublinie odbyła 


lowało ЕЮ аш. 
h ludowych „ 
. mz. BURT 


inauguracja roku 


sią 


| akademickiego na uniwersytecie im. Marit 
Curie Skłodowskiej. Uczelnia posłada pięć 
| wydziałów, na które uczęszcza 2.600 słucha. 
czy, z których blisko połowę stanowi mlo: 
dzież wiejska. ү с 


W audytorium wyd 
uniwersytetu Karola IV-go 
sią zbiorowy odczyt pięciu 
Jana Wiktora, Zofii Nałkow 
bosia, g 
skiej. Na odczycie obecni byli р: 
zlele świata politycznego „członkowie p 
stwa polskiego w Pradze, posel Maxa licze 
ni przedstawiciele świata literackiego oraz 
słuchacze uniwsrsyletu. аўы joS 
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owe Bazar Katolicki | 


Sienkiewicza 49 Ü 
w$ te 99 
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Ze wstydem dowiadujemy się, Że W 
Łodzi istnieją tylko... trzy studia, resz+ 
ta malarzy pracuje i mieszka gdzie siq 
da i jak się da, chwyłajac sią doryw< 
ych prac, jakże czesto nie mających 
nie wspólnego z malarstwem lub plax 
styka. 

I tn wiaśnie przemysł łódzki możę 
i powinien przyjść z pomocą, artystom, 

Przemysł włókienniczy i ceramica 
stolarski wymagają współpracy arz 
ów — tymczasem w dziedzinach 
zdobnictwa rudnieni są ludzie niq 
tylko nie mający nie wspólnego ze sztu4 
ką ale nawet nie posiadający żadnych 
kwalifikacji. 

Odbiorcą dziet sztuki mogłyby Byd 
świetlice, domy kultury na ogół отйа+ 
biane oleodrukami, przeważnie czes< 
kiego lub niemieckiego pochodzenia 
tym bardziej, że ceny obrazów mie sq 
stosunkowo zbyt wysokie. 


strony społeczeństwa. łódzkiego przys 
niesie obopólna korzyść, krzewiąc pisk 
no wśród szerokich mas, umożliwiająk 
pra wórczą naszych plastyków, Nie+ 
zbędnym jednak warunkiem do stwo- 
rzenia mobliwej egzystencji jest przeda 
stkim przyznanie plastykom do ue 
choćby kilku lokali na pracow< 
nie i mie ania, Spodziewać sią wale- 
úy, фе stuszne te postulaty będą choń 


CZA śclowo zrealizowi ane, 
H. Pucińska 
титл лл IR ААДА 


Dziś jubileusz 
Al. Zelwerowicza 


Alek: jeden z naj 
popularniejs kszych arty* 
stów, obchod i dziś w Teatrze Wojska 
Polskiego jubileusz półwiekowej pracy. 
scenicznej, 

Tu, w robotniczej Łodzi przed laty 
dziestącia rozpoczął artystyczną kas 
erę i tu, w Łodzi wolnej, demokra» 
tycznej przypada Jego wielkie í zasłu+ 
żone święto. 

W ciągu tych pięciu dziesiątków lał 
Zelwsrowicz grat blisko tysiąc ról, wy« 
yserował kilkaset sztuk i wykształofł 
liczne pokolenia aktorskie, ucząc ich 
miłości Фа sztuki i poszanowania вува 
zawodu. : 

Trudno wyliczyć wszystkie role Ju. 
biląta, stwierdzić należy tylko, że anf 
jednej nie było ziej. Zelwerowicz colus 
je zwiaszcza w repertnarze rosyjskim 
stwarzając nięzapomniśne kreacje w 
sztukach Czechowa „Wujaszek Jaś“ 
„Mieszczanie“, „Zbrodnia i Кага“ Do 
stojewskiego, jak również w komediach 
fredrowskich, rola szambelana w „Pa 
nu Jowialskim*. Jubilat do ulubionych 
zalicza m. im. rolę patra Bentivelio 
Sehónthana, „Cyrana 
Bergerac", żebraka w „Elektrze” 4 
wreszcie „Pana Damazego', którą wy. 
brał na swój: jubileusz. 

Łódź robotnicza złoży dziś należny 
hołd znakomitemu artyście, tak bardza 
тут miastem, w po 
za Jego wielki talent i arłysty« 
ezne wzruszenia, jakich nim dostarczą 
w każdej zoli 


ranie się obozu postępowego 


Wigksze zainteresowanie sztuką za 


2 


\ 


| Fir. 12 
1 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W. P. 


się: uro. 


spolecznej — Alek. ą 
"swe 50 gody ze szłuką wy 
Józefa Blizńskiero „Рал D: 
reżyserował Jubilat, odtwarzając w 


'erowicza, 
hilat komedi 
ke w 


> 


Na 


Б rządzane są z materiałów ciepłych mię- 
niej roię | kich, mało gniotących się. 


stkie nasze bluzki zimowe posiadają dlu- 
gie rękawy. Jedynie do bluzek strojnych 
przeznaczonych na wieczór sporządza: 
nych z jedwabiu, aksamitu, bądź koron- 
ki stosujemy rękawy krótkie lub półdr- 
gie. Na załączonych rysunkach poda 
my nasżym czytelniczkom modele bluzek. 


Tak modne ostatnio zimowe kostiumy 
wprowadziły do naszej garderoby bluzki, 
które stały się tej zimy częścią: stroju 
{kobiecego bardzo noszoną. Bluzki zimo- 
we przeznaczone ña użytek dzienny 5ро+ 


Ze względu 


tytułową. na dość chłodną temperaturę jaka panu- |które odpowiadają zarówno wyme?a* 
ОН А Я 

| GT БЕРГЕ АЕР U kostiumy | je w naszych mieszkaniach, biurach i in- | niom mady jak i estetyki i praktyczności. 

| pole do Takt 4720196 |nych lokalach pracy, w którycn zmuszo- | Łatwy krój I cechująca je prostota po- 

rowskiej; A. Ła . Fi. ле jesteśmy przebywać nieomal że wszy |zwoli każdej z nas, mającej jakie takie 

jewskicjj M. Koranównie, St. Grolickiemu, А.) - А ⁄ pojecie o krawieczyżnie sporządzić sobie 


Boguckiemu, J. Pilarskiemu, 


Uczczenie Jubilata 
zydenta KRN В. Bieruta, premiera E. 
orawskiego, marszalka Rol 


8 


„ Оч 


M. 


tatnim akcie komedii. 
W dniu premiery wyjdzie specjalny numer 
Łodzi Teatralnej, | poświecony М 
Żetwerowiezowi oraz. Bliziúskiemu, 


TEATR POWSZECHNY TUR 


І 


U Od wtorku dnia 5 listopada do niedzieli włącz. 
mie ti. 10 listopada gościnne występy jedynego 
| w Polsce 30 osobowgo Zespolu Tea.Jazz pod 


dyrekcją J. Gerta. 
TEATR KAMERALNY D. 2. 


Codziennie komedla G. B. Shaw's — „MA. 
ki, 


JOR BARBARA”, Udział bio A. Chroni 
K. Dejunowicz, H. Drohocka, L. Duma, J 
a szyński; 1. Horecka. W. Jakubi 
wicz, M: Kaniewska; A. Mikełaj 
wska, L. Tatarski; F. Żukows 
E: Axer. Dekoracje J. Rybkowski. 
od 10—12 í od I5.tej, le, 123.02. 
Początek puoktusine a . 19-е}. Publiez 
ność proszona jest о рип Т zajmowa 
miejsc, gdyż po rozpocz na salę пе 
będzie wpuszczeny do końca pierwszego aktu. 


WI. KONCERT SYMFONICZNY 
Dyr. Blerdiajow w Filiarmoni 


Du. 
Jaśkie. 


| . 


4 


Dziś d a br. o godzinie 19. 
w вай kina yk" (Narutówicza 20) od! 
się VI Koncert Symfoniczny, Dyrygować będzie 
znakomity kapelinistrz, dyr. Walerian = Bier. 
1 


dłajew. W programie 
VI Symfonia Сга јком 
Uwerlura Szałowskiego і 


poetyckiego 


Koncertu 


gio 
Kasserna, Początex punktualnie o godz. 19.45. 


> 
| ©. Testr Komedii Muzycznej „ŁUTNIA* 
> Dziś o godz. 19. 
„WESOŁA WDOWKA* 
Jadwiga Kenda í Michal Śląski w rolach głów. 


pod protektoratem Pre. 


а ? Żymierskiegto 
ministra K. i S. Kowalskiego, odbędze się ро оз. 


Aleksandrowi 


jedną z tych bluzek. Pierwsza z nich 'jest 
bluzką przeznaczoną na wizytowe okaz- 
je, uszyć ją możemy z blyszczącego jed- 
wabiu bądź aksamitu, duży dekolt, ziek- 
ka przymarszczany przód i trzyćwiercio 


mych. Udział bierze cały zespół urtystyczny, 
| т, balet t orkiestra. EYE 
` Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
d ф ul. Potrkowskiej 102a a od godz 17.еј w 
[ oka 5 | 
m waga! Już wkrótce: „MIŁOŚĆ СҮСАМ- | а a 
| SKA" operelka F. Lehara, p~ 
8 1 
чё Teatr „SYRENA“ Traugutta f 1 $ 0 l Í 
Dziś | codziennie komedia myzyczna Z. | 
Gozdawy i W Stępnia p.t. „MOJA ZONA Р б е . 
NELOPA" z udzialem calego zéspolu „SYR bez zmiany ten sam hiilerow 
; Бра ү „reżyser nisławy  Porzanows! = 
rzy  fortepianac . Leszczyńska £ Wisz-| Prasa niemiecka podaje szereg fak- nik, którego główny oskarżony zabił 
| Кы Eels т CS р ст Š rzucających charakterystyczne| dwoma strzaiami. „ f + 
Е ү 8.2 * 212,00 алеја о" na dziaralność niemieckich sę Sąd dla młodzieży wymierzy! gi 
ST | dziów. nemu oskarzonemu za ten mord i ra- 
tj Przed sądem dla młodziezy w Zwi-| bunek „Каго“... 9 miesięcy więzienia dla 


Š KINA 
GPOTONIA* (Piotrkowska Ni, 877 
„WIELKI PRZELOM* 
IYELA” (рико 
„TYRAN* 
+WISŁA* (Dasżyńskiego 1) 
wi5-LEJNI KAPITAN” 
BALIYE“ (Narutowicza 20) 
„UPADEK JAPONII* 
GDYNIA“ (ut, Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ŻAGIEL” 
JYLGWY” (kuósocgn 173) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ* 
KWLOKNIARZĆ [Zawadka 15) 
„GDY MADELUN” 
pHFŁ* [w Peniunow 2-4) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" 


| 


108) 


T овом" (колона > 
„DZIEN WIELKIEJ PRZYGODY* 

| PRZEDWIOŚNIE” (l Zesrumskiego 24 1% 
„DZISIAJ 1 ZAWSZE” 

С WotNOSC* (Машке Меде 163 

4 „U KRESU DROGI" 


ROMA (ут ska М) 
„PAPA SIĘ ŻENI* 
AREKORD" (L Rzgowska 27 
„NIEUCHWYTNY SMITH" 
gRAJKA” (al, Erznciszkańska 80] 

„DALEKA DROGA* 

„IAIRYĆ (ul. Srenkiewicza 40) 
„ZNACHOR* 

BZACHĘTA” (ul Zglerska 28) 
„BRUTAL* 

aMUZA" (Ruds Pablonicknt 

„ZWARIOWANE LOTNISKO" 

PADRIA” tut" Marsz. Staf a (обита) 
„I5-LETNI KAPITAN* 

ъё!“ вашы Кулш 5) 
„DIABLICA* 

pOŚWIATOWE 
REPORTAŻ Z C 


(уота. 04] 

К ZARNEGO LADU“ 
„dodatek dla dzi PRZYGODY. JANKA» 

gOSWIATUWE” (Коега Sh 7 z 
Меру Z powodu remotis, 


z „zaliczeniem aresztu 
łanie tej „kary” zosta- 
e na 3 lata. Pozo- 
zani na 6 i 8 


miodocianych 
śledczego. Wykor 
ło przy. tym zawie: 
meni zostali sk 


aneio trzech uczniów szkoty Śro- 
, byłych członków hitlerowskiej 
organizacji miodzieży (Hitlerjugend), 
htêrzy wiamali sią do jednej z fabryk 


скап st: 


farmaceutycznych, by ukr prepara- су więzienia na tych samych wa- 
ty cukru gronowego. Znaleziono przy runkach. 
nich narzędzia do włamania i pistole- Niemniej drastyczny jest i drugi 
ty. Przy ujęciu ich pomagal jakiś gór. | wypadek. 


wsatretearrrrrrrrrrsrrrrrrrirrrrrririro 


UENDRE MEILLA за таллалаадаалвззалалааалллаазаал. 


| 
l 


Ео!о PPR maleńkiej załogi robotniczej lab | dobrodziejstwo ustawy o sto 


ryki dzianej Müller” przyjęło w tych dniach 


| 


Í leży do PPR, 1 towarzysz [ost w szerega 
bratniej PPS, 3 w ZWM. 

To niewielkie przedsiębiorstwo 
swoje. kłopoty Í zmartwienia. 
koła PPR-u tow. Dębska 1 kierownik tej mi- 
niafurowej fabryczki w kilku siowach wyjaś 
ulóją, że ma 
mogq. 

— Nasza 1abryke — mówi t 
— podlega dyrekcji miejskiej, 
torcza nom dostatecznej ilości przędzy. Na- 
sze przedsiębiorstwo nio jest delicytowa, Jed | 
nakże z braku przędzy mamy ograniczone | 
możliwości podnoszenia produkcji Cierpi, 
przez to kraj, któremu moglibyśmy dać du- 
fo więcej towarów, cierpią 1 nasi robolnicy, 
którzy mogiiby więcej zdrobić. 

— Takich fobryczek jest w Łodzi kilkaset. | ka 1 zastępczyni tow. Slaba Teresa. 
Niemal wszystkie te „fabryczki” nie posiada- 


fi przejść do Zjednoczenia. 


| soble w gatnuszkach wczorajszy obiad (tu jąć I znależć właściwe rozwiązanie. 
į toj w całej rozciągtości zobotaloy goconinia , B. Beatus 


‚ |trastującym. Ładny efektowny 


Е 


Małe fabryczki należy skomasować 


kach w ro- 
wej Polsce), który odgrzowany nie bardzo 
do swego grona ostainiego bezpartyjnego ro- єпсчије. Również zattbki są niższa aniżeli 
bolnika. Obecnie z 28 pracujących 24-ch na- w większych przędziębiorstwach. Poza tym 
ich | robotnicy wyże! wymienionych fabryk żyją 

w ciągiym strachu, ёо jutro nie będzie su- 
ma także! тозса. Fabryczka nasza I inne lego rodzaju 
Sokrotarka | zakłady, powinny być szybko skomasowane 


— W imieulu całej swojej, 28 członków 
(dal po staremu pracować zie | liczącoj załogi zwracamy się do miaroda|- 

nych czynników о jak najszybsze rozpatrzenia 
low. Kolcryński | соте] sprawy. Sprawa zdawalo by sią blaha 
kióra mie dos 910 faktycznie obejmuje 28 rodzin. Dotyczy 
| ona również, jak powiedziałam, setek podob || 
nych fabryczek, zatrudniających ogółem parę | 1 
tysięcy osób. W nowej Polsce nie chcemy 
znajdować się poza nawiasem ogólnego ży- 
cia jako niepotrzebni lub mało potrzebni In- | 
| dzie — wyjaśnia sekretarz PPR-u 62 letnia 
tow. Dębska 1 jej młoda 20 letnia wychowan | 


Sprawa poruszona przez robotników fabry 
їч stołówek. Robotnicy po staremu przynoszą ki Мега jest słuszna — nalsży się nią za 


[7 etos osoterczy | — Мы 


MODNE BLUZKI 


we mankietem wykańczane rękawy & 
jej strojną innością. Bluzka ta wyglądać 
będzie bardzo elegancko jeśli sporządzi= 
my ją w kolorze posładanej ciemnej spód 
niczki, bądź w kolorze ostro z nią kons 
krótki nas 
ch paciorków lub. koral 
lek będzie efektownym 
wykończeniem całości. Na uszycie jej po 
trzeba 2 metry materiału szer. 90 сепіу= 
metrów. Dwie następne bluzki są przeze 
naczone na codzienny nasz użytek. Spoń 
towe w linii, zlekka wyrzucane, о pro+ 
stym koszulowym męskim rękawie 1 те» 
skim nieomal kołnierzyku. Uszyte z wes 
tenki lub trykotu w pastelowych barwach 
bądź z flaneli w paski stanowić będą 
ciepły praktyczny i zawsze świeżo wy* 
glądający strój biurowy. Na sporządze* 
nie bluzki wykończonej dużym dantoń* 
skim kolnierzem 1 ozdobionej krawatem 
w kształcie kokardy potrzeba 2 metry 
35 centrm, wełenki o szer. 90 centrm. Na 
bluzeczkę której fałdy biegną od karczka 
zużyjemy 2 metr. 95 centrm. materiału 
szer, 90 centymetrów, Z 


szyjnik z barwnyt 
bądż sznur реге 


emieckim 


W Dreźnie stanąf przed seem przy« 
h 87-letni jakiegoś obszarni- 
k ostatnim dniu wojny spowodo- 
wał on-śmierć 8 więźniów hitlerowskie- 
go obozu koncentracyjnego, przez wska 
zanie ich kryjówki esesowcom. Sąd wy- 
chodząc z założenia, że nie „udowodnio- 
no oskarzonńemu niskich pobudek dzia- 
ania“, odrznei! wniosek prokuratora ө 
natychmiastowe aresztowanie i skazał 
oskarżonego na 3 lata więzienia, zosta- 


wiajse go na wolnej stopie. 
Wyroki te wywołały szereg protes 
stów. 


Zarząd Saksonii znajdujący się 
kontrolą wladz okupacyjnych во" 
kich uznat oba wyroki za prowo- 
ję mającą na celu podwasenie zau- 
іа lndności do sądtw, zawiesił je, 8 ~- 
faszystowskich sędziów postanowił 
zwolnić natychmiast z zajmowanych 

anowisk i pociągnąć do odpowiedzial- 


ności. 


RUCH TELEGRAFICZNY i TELEFONICZNY 
rb. nadano telegramów 562 tys., 
88 tys, płatnych rozmów te. 
iędzymiastowych, oraz 25.090 tys. 
cznych miejscowych, 
ie zagranicznym nadano we wrze- 
rb. 22 tys. telegramów, przyjęło zaś x 
granicy 25 tys, telegramów, 
ODBUDOWA ИМИ TELEGRAFICZNYCH 
1 TELEFONICZNYCH 
u wrześniu w dziale urządzeń fis 
emontowano: 5741 km. linii, паро. 
powych) o obwodach (drutach) 
km. Wybudowano 621 km: lini na- 
międzymiastowych i na sieciach 
skich © obwodach dług. 3.669 km. Odre- 
о 270 km. edcinsów kablowych mięs 
owych i 227 km. kabli na sieciach' miej, 


iefonicznych mi 


liomiono 184 sztuk 


obwodów ` telefo; 


Nr. 309 


ШЇ RADIO III 


Program na piątek 8 listopada 1946 r. 
BSD Inform. ogólnopolskie, 2.40 Skrzynka 
PCK, 8.50 Przerwa. 11,30 (z Łodzi) Chwila 
muzyki z płyt 11.35 (z Łodzi) Kronika i ko: 
munikaty, 11.40 (x Łodzi) Konger! reklamowy 
11.57 Sygnał ozasu 1 hejnał Wieży Mariac 
kiej w Krakowie; 1205 (z Łodzi) Aud. dla 
#wletllo robotnicz, Т, Год, A. Dubisżewskie. 
go phi „Świętlice robotiicze rozpoczynają 
sezon zimowy”, 2. Koncert Ork. Symton. 
Państw. Pabryki Przem, Bawełn. Nr Š p-d 
Schuberta, 12,25 D. © Aud. dle świetlic ro- 
bota. 1235,5 minut poezji”, 1240 Utwory 
skrzypcowe w wyk 5б.  Mikuszawskiego. 
13.00 Koncert zespołi Inatrum. J. Gajmera. 
14:00 (2 Łodzi) Muzyka z płyt. 14.15 (z Łodzi) 
Pog, spółdzielcza pióra Kaczorowskiej pl 
„Spółdzielczość na теше światowej". 14.25 
[z Łodzij Wiad. sportowu W opr. red. L. Szum 
lev gklego: 1430 Копсей życzeń, 15.00 Słu- 
chowisko dla dzieci, 1825 Aud, dla kobiet, 
15.90 Aud. Bietacka „Uczeń św. Franciszka 
Cypriana Norwida, 1540 (z Łodzi) „Zagadki 
muzyczne” And. w opr. B, Busiakiewicza, 
15:55 Reportaż, 16,05 Dziennik, 16.30 Aud, cla 
shorych: 16.45 (а Łodzi) Pog, Polskiej Radzi 
hy Radiowej w opr, төй, J. Piotrowskiego. 
16:55 Z życia kulturalnego, 17.00 Aud. dla 
1710 (z Łodzi; „Syrena przed mi. 
" Aud, sł-muż. w wył, artystów. 
latru „Sytena”. 1740 „Na Ziemiach Odżys 
kanych”, 1800 „Aud. wojskowa, 1830 Ra- 
‚2 życia teatru polskiego”, 18.45 Po. 


р! О zdrowie przy pracy”, 2. We 
коту telieton Kacpra $ Slita pti „Fonsio бө. 
lerek ma głos”, 3. Płyta, 19.20 (z Łodzi) Wes 
soły tel, S. Grodzieńskieł pi: „Асја przed 
mikrofonem”, 19.80 Dźlennik, 1957 Sygnał 
czasu, 20.01 (z Боан) nonaer Ork. Państw. 
Fllharm. w Łodzi p-d W. Bierdiajewa; W prze 
rwie Koncertu nowela r. Sienkiewicza р 
„Otgatlsta z Ponikty”. 2145 Kwadrans prozy 
22.00 Radiowy Uniweżnyłeł Ludowy. 22.15 
Koncert roztywkówy. 2246 Rozmowa 


pisas 
czami, 23.00 Ostatn, wiad. dziennika, 29,20 
Program ma jutro. 29,30 (z Łodzi) Zakoficze. 
elo audycji 1 byma do 2005, 


ка аайы аы 
„SPOŁIKA* 


SKŁAD PAPIERU, poleca materialy 
piśmienne dla biur 1 szkół, { 

ү РУ р 
wik зов, тошюнка в. | A| 
*VWYWWYWYWWYWYWWÓ 

Zawiadomienie 
э. Zawiadamiamy swoich Р, Т, 
Odbiorców, że H 


otworzyliśmy ; 
3-ci sklep 
przy ul. GDAŃSKIEJ 14 
Spółdzielnia Pracy Handlowej 
„АП - ТЕ - CHEM 
CENTRALA, Łódź, Piotrkowska 169 
“+ 001. 189-50 ' 
w którym można nabyć po niskich 


cenach wszelkie artykuły chemiczne 
4 techniczne: 


ТЕГГЕГЫРЕТТД 


ттш 


ОТТАЙ 


| Materialy Piśmienne [| 


| 
ll 


ji Okręgowa Spółdzielnia (0 
11 Nauczycielska Ш 


|| w Łodzi - Piotrkowska 148 ЇЇ 
11 Punkty sprzedaźy : НІ 
Ш 1. Piotrkowska 149 101, 199-60 [HÍ 
Í 2. Piac Leonarda = Male Targowa [|] 
| 3. Zgietska 107 lil 


у HURT ji 
Ш 


| Zamiejscowt pocztą ża zaliczeniem 
ининин 
|) HURTOWNIA 
Snótdzielnia Hamdlowa Kupiectwa 
Polskiego w Łodzi z odoowiedzial- 
\ nością udziałami 


uro 


Bi ; 
m. Roosevelta 5—8 (Pierackiogo) 
tel. 111-65 


Sprzedaż: 
Piotrkowska 152 
Posiada stale na składzie duży 
asortyment towarów 
kolonialno-spożywczych 


KUPNO SPRZEDAŹ 
DE 


DETAL 


kowy. 19.00 (x Łodzi) Pog. J So. | 


|| nych” # maszynowych. 


Filmowym 


Realizcdcja 


młodzieży 


WZYWAMY 


Łódź, ul. Kilińskiego Ni. 6 tel. 


Ki 


pod hasłem: 


„Złom 


W zywarmsy 


Adam ZIELIŃSKI, Łódź, ul. 


transportowyini ' 


Lekarze 
Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne 1 


weneryczne, ul, Legionów 17, przyjmuje I2—1 | 


í 3—6 pp. L 
Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 85, przyjmuje 
3—8, telefon 206.99, 

Kupno i sprzedać 
KUPUJĘ skórki futrzane. Sobót M. 
Piotrkowska 92 67. j 
PIANINO kupię za wszelką cenę byle zaraz 
cena od umowy, Oferty do Administracji pod 
„Zaraz 

Zaeofiarowanie pracy 
DZIEWIARKI poszukuje Dziewiarnia pod Za. 
rządem Państwowym, Gdańska 112, 


WYKWALIFIKOWANYCH kaczy na krosna 
angielskie. Na przędzalnię bawełnianą cjenko- 
przędną CY A prządki i motaczki 
poszukują Państw, Zaklady Przem. Baw, 21 w 
Łodzi ul. Wódna 23. 


ino „POLONIA” Dzi wielka premiera! == „POLONIA: 


wybitne dzieło produkcji radzieckiej nagrodzone pierwszą nagrodą 
na Festiwalu 


„Wielki p 


z F. Ermler 
Popisowa rola znakomitego aktora 
M. Dzierżawina, Film dozwolony dla 


ЗАА АА Д 


instytucje społeczne, szkoły, rady zakładowe 
i Hyrekeje fabryk 


do zorganizowanej na swych terenach wśród młodzieży szkolnej 
i pracowników Firm, specjalnej akcji społecznej zbiórki złómu.i me- 
tali wyznaczonej od 25. 10, do 25, 11. 1946 r: pod hasłem; 


Złom da żelazo do odbudowy kraj 


Miejska Zbiomnica Złomu Nr. 1 
z ramienia Сеш.ой Złomu w Katowicach 
BERNARD WALKOWIAEK 
184-48 
Punkty Zbiorcz6: 
Kilińskiego 6, Pomorska 27, Franciszkańska 41, Rzgowska 57. 


ДД ШИЛ ДШШЩ ШИ 


W związku z Akcją Społaczn q Zbiórki Złomu 1 Metali kolorowych, 
organizowaną przez Centralę Złomu w dniach od 25. 10.—25. 11.46 r, 


da żelazo na odhudowę kraju 


Organizacje, szkoły, instytucje społeczne, zakłady państwowe i pry- 
watne do udziału w zbiórce wszelkiego rodzaju złomu (szmelcu) 


na warunkach ustalonych przez Centralę Złomu w Kafowlcach 


Podhurtowa Zh'ornica Доти Ni- 2 


z ramienia Centrali Złomu w Katowicach 


UWAGA: przy większych ilościacii odbieramy własnymi środkami 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Bir, 1З 


АМЫ АЫ spna nana A 
p) Bielizna damska, męska, dziecięca 1 


š Oras, trykotaże 
|? КАВ 


01 KUJAT 


b марас i И Łódź, ul. Piotrkowska Nr 100 
8 tel. 156-63 


OGŁ! 


Zaiżąd Miejski — Zarząd Nieruchomości 


od lat 12. - 


terenie. Wii 


$ 
Ruhu (Bulla ММА wszys 


Rejonowych: -1 — Łagiewnicka 101, 
Piotrkowska 46, ш — Kilińskiego 94, IVi 
Ahsamów.kiego - 80, V — Tuszyńska 10; 


VII = P'otrkowska -104, 
88, IX — Śródmiejska 
39, X — Limanowskiego 134, XI — ta 
giewnicka 101, ХИ — Pomorska 125, XIV. 
zgowska 146 ХУ = Rudzka 7 (Rude 
ianicka). 

Szczegółowo wypełalone wńloski fależy ` 
składać wyłącznie w Dziengiku podawczym Dy» 
rekcji Zarządu Nieruchórności, ul. Piotrkowska 
100, I piętro, w terminie od 15 listopada r. b, 
do dnia 31 grudnia r. b. 
Jednocześnie Zarząd Nieruc| 


V. — Ratweńska 50, 
VIII Piotrkowska 


Pabi 


Homości ostrzew 


ИЩ i DOE EB 


przyszłości o dzierżawę. 
Łódź, dnia 7 Wstopada 1946 гок! 
Zarząd Miejski w Łodzi 
V Zarząd Nieruchomości, + 


stó 
Poważna Instytucja 

Handlu Zagranicznego 
poszukuje pracowników 2 pełnymi 
wysokimi kwalifikacjami: handlowcy, 
onomiści, * księgowi, referenci tł 


BE j PAZETARG _ 
Przedsiębłorstwo · państwowe nl 
КУЛ Okręgów: Шем Kin w Łódzi przy vul, Żeroma 
ҮН т skiego 100, ogłasza przetarg nieopramezony na 
OŁOWIU itp. robety remontowe budynku kina w Brzezinach 


ui. Sienkiewicza 12 (województwo Łódzke). 
Sepe ksztorysy można nabywać za zwrów , 
tem kosztów w kasle Okręgowego Zarządu Kid 
łodzi uł. Żeromskiego 100, Warunki. 
tekst umowy można [гери w tymże blutze 
Oferty należy składać w żalukowanych ko. 
pertach w Okręgowym Zarządzie Кіп w Łódzł, 
ul, Zeromskiego. 100 w Dziale Zaopałrzerią % 
napisem „Oferta na roboty remontowe w kinle 
h" 


Wadium w wysokości 2 proc. ód zaofiarda.- 
wanej sumy należy wpłacać w kasie Okręgo+ 
wego Zarządu Kin, Dowód wpłaty załączyć do 
olerty, 

Termin składania ofert upływa z dniem 21; 
listopada br. o godz, 15.6] w biurze Okręgow 


Kilińskiego 28 tel. 204-45 


Az ządu Kin w Łodzi przy ul, Żeromskieś 
е ч go 100. o 
UNIEWAŻNIA się skradzione: dowód osobisty, | 8° 100. А 
УНА kupiecka тк воска „агыу, моби ичин, кекш 


ka 


БЫЖЫ bez 

ichkolwiek odszkodowań, 

skorzystania z ofery, prawa wyboru oferenta 

bez względu na cerę oraz prawo uznania, Że 

eś | przetarg nie dał dodatniego wyniku, ' 

EMO Dyrekcja Okręgowa Zarządu Kin 
ary. w Lodzi 


k: 
Lewańdowska 


Gostyń, św, Ducha 25, 
p 


сб lowód konia, książeczkę 

Samopomocy Chłopskiej i. pokwitowanie 2 o 

nia broni na nazwisko - Kuna Stanislaw, 
zez, gm. Dobra pów. Brzeziny, 


prawo częściowego 


Wke, zeżwolenie na broń 
wą za m.ce pa. 
iadczenie 2 Ubezpieczalni Spolecz. 
Ў Franciszek, Poczlos 

а 87, 


świadectwo szkolne ze szkoly Nr 
105 na nazwiska Sobczak Arkadiusz, ll.go 
Listopada 26 m. 25 ' 


з] 
Uśmiechnij się? 
‚ EGZALTOWANA 


Ako Firyr 
у Graficznie, Gdań: 


git. PPR na 
Henryk, Magistracka 16, 
ZGUBIONO legit. tramwajową za m-ce niepa- 
rzyste na nazwisko Sikiewicz Waclaw Pryncy. 
а! 87, m. 3 Ń f 
GUBIONO palcówkę, kariki żywnościowe za 
у pad, kartę naftowa, 2 węglowe 1 odzie. 
żówą, oraz inne dokumenty na nazwisko Bar. 
czyńska Teofila, Warszawska: 43, i 


nazwisko Mitera 


PANSTWOWE Zakłady Tele i Radlotechn:czne 
poszukują kalkblatora na stanowisko kierowni- 
ka Kosztów Właśnych š referenfa kosztów wlas- 
nych. Podania z życiorysem kierować do Wydz. 
Personalnego, Łódź, ul. Skrzywana 9, 

MECHANIKÓW, obznajmionych z konserwacją. 
i remontem maszyn krawieckich, szewskich 
przyjmiemy „Zgłoszenia osobiste ul. Szterlinga 


[| 5 od 8—13. 


POSZUKUJE się stolarzy samodzielnych, ręcz. 
Stolarnia Mechaniczna, 


Napiórkowskiego: 218 tel. 220.13, 
Różne 

SRODA, 6 listopada w okoMey wi, Orla тарї. 
nal 10 tygoniowy pies „Doberman“ uszy krót. 
ko obcięte. Odprowadzć za 
Orla 18 m. 1 tel. 130.52, 


Zagubione dokumenty 


wynagrodzeniem. 


wydane przez Woje. 
wódzki Urząd Rebatriacyjny w Łodzi па пат. 
sko Samełko Stefan, ul, Zawadzka 39, 
ZGUBIONO К rejestracyjną z RKU — 
Skierniewice na nazwisko Walczak Jan, wieś 
Roktnica, gm. Lubania, pow. Rawa Mazow. 
Nanka 

KURSY Zawodowe Cholewkarst 
dza. Instytut Przemysłowo-Rzemi 
Медо, Zapisy przyjmuje Sel 
Łódź, ul. Stalina 7. w godz. 9—15. 

IA SZKOŁA dla Mistrzów Budowlanych 


przeprowa. 


| 


Ч A 43 

= Со ci ојсівс powiedział? Mów..ł 

{Ме zgodził się? Odmówił? Nie rozpa» 

Асгајі Porwiósz mnie, Uciekniemy. Ale 
idah | 

r a góry 

“ohi s tożel 


me oh е, 
damskich 1 mę. 


= Wa ` 
I zy 


оой зы 


iol: Сга! 


OD 


Str. 14 


Z życia portii 


ŚRÓDMIEJSKA — PRAWA 

Dziś o godz. 18-tej odbędzie sie zebranie 
sekteiarzy kót PPR w lokalu własnym, Gdań- 
ska 75, 

О godz. 18-tej zebranie kola terenowego 
Nr. 5 również w lokalu dzielnicy. 

О godz. 16-tej zebranie koła „Finster” ul. 
Pogonowsklego 81. 

О godz. 16,30 zbiera się koło PPR firmy 
„Rajer* przy ш. Piotrkowskiej 105. 

О godz. 16-tej koło PPR firmy „Kartonia- 
rze” przy ul, Żeromskiego 52. 

О godz. 15.30 kolo PP.! firmy „Gelisz" przy 
ul, Gdańskiej 57. a 


LEWA — GÓRNA 
Dziś о godz. 19-tej zbierają się kursanci 
sekcji spółdzielczej w lokalu dzielnicy przy 


ç ebranle PPR „Księży Mlyn”. 

О godz. 14-tej zebranie koła PPR „Stel 
gort. 

O godz. 15.30 zbiera sią koło PPR „Eitin- 
gon” przy ul. Żwirki. 

О godz. 16,30 posiedzenie koła PPR fir- 
my „Anke” przy ul. Piotrkowskiej. 

О godz. 15,30 posiedzenie koła PPR.„Pań- 
stwowa Wytwórnia Radiowa" przy ul. Łom- 
żyńskiej 6. 

O godz. 17-tej zebranie koła cegielni 
„Sztuna”* na Dqbrowie, 

LEWA SRÓDMIEJSKA 

Dziś o godz. 10 rano zblera się koło PPR 
pracowników kin. 

O godz. 16.30 zbierają się peperowcy „Fa 
bryki Filmu Polskiego”, 

O godz. 18.30 zbierają się peperowcy Blo- 
ku Budowlanego. 


WIDZEW 


Dziś o godz. 16-tej zbiera się koło PPR] 5 


„Doświadczalnych Zrkladów Lotniczych”. 

О godz, 16-tej koło timy „Rusch”, 

PRAWA — GÓRNA 

Dziś о godz, 16.30 zebranie koła PPR 
«Union Textil” 

О godz. 15,30 koło PPR „Helne”, 

О godz. 16-tej koło lirmy „Maurer Schwan 
ko”. 

W sobotę o godz 13.iej zbierają się pe- 
perowcy Ubezpieczalni Społecznej. 

Togo samego dnia o godz. 19.10] zblora 
się koło toronowe Chojny. 


UWAGA SEKRETARZE DZ. SRÓDM—PRAWAI 

W dniu 8 listopada 1946 r. w.piqtek o 
godz. 17,30 odbędzie się zobranię wszystkich 
sekretarzy kół partyjnych z terenu Dz. $:64- 
miejska — Prawa w lokalu wlasnym przy ul 
Gdańskiej Nr 75. Stawiennictiwo obowiązko- 
wol 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR 
w dniu 9 b.m. o godz, 19 punktualnie, w 
lokalu przy ul. Poludniowej 11, odbędzie się 
zebranie Kola Naucz, PPR. 
Na porządku dzionnym sprawy ważne, 
zatem obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 


UWAGA DYRERKTORZY PPR-owcy 

Dnia 8,11 46 r. о godz. 17.е] odbędzie s'ę 
zebranie dyreklorów i kierowników  człnków 
PPR w Świetlicy Komitetu Łódzkiego, ulica 
Bienkiewicza 49a , 

Piosimy G punktualne przybycie. 

w = — 


KRONIKA” ŁODZKA 


` ODCZYT 

W plątek, dnia 8 listopada rb. о godz. 
1930 w sali Ogólnopolskiego Towarzystwa 
Technicznego, Łódź, ш. Piotrkowska 102, 
pierwsze piętro — staraniem Związku Adwo- 
katów w Łodzi odbędzie się odczyt adwoka- 
la prolesora Aleksandrc Mogilnickiego p. t. 
„Przestępstwa urzędnicze”, 

„Wstep wolny. { 

í —— 

` OFIARY 4 
Czlonkowie Koła PPR z firmy В-сї Hoffman, 
Kilńskiego 170 zlożyli na budowę domu CK 
PPR zł 660.— (osiemset sześćdziesiąt) 

«>й о 

Członkowie Kola PPR przy 
Kilińskiego 232 złożyli na 
PPR zl 3.290.— trzy tysiące dwieście dziewieć. 
өмү zlotych), 


Ч 


firmie Bistram, 


@ —— 
Dvżnrv арек 
Сута? = Wólczańska 37 
Bojarski == Przejazd 19 
Unieszowski — J. Ląbiowskiego 245 
Epsztają — Piotrkowska 225. 
Trawkowska == Bizezińska 56 
EE — M. Nowotki 12 
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Ostatnie słowo Woodersona 


22-1еёті mistrz Europy żegna się z bieżnia 


Wszyscy jeszczę zapewne pamicta- 

my te chwile, gdyśmy. wyczekiwali z 
utęsknieniem na transmisje radiowe z 
mistrzostw lekkoatletyczny ch w Oslo. 

Smuecilišmy się niepowodzeniem na- 
szych reprezentantów „i zazdroś 


Na ringach łódzkich 


sukcesów innym. Jednym z nich był 
Anglik Sidney Wooderson, który zwy- 
cigżyt w biegu na 5.000 metrów, bda- 
cym do wojny jednym — z najsilniej- 
szych punktów na arenie międzynaro- 
dowej. 

Niestety w Osło zabrakło Kusociń- 
skiego. Zamiast niego wałkę z Finami 
stoczył tym razem 82-letni Anglik Wo- 
oderson. 

W wywiadzie udzielonym przedsta- 
wicielowi „News Chroniele*, Wooden- 
son, ktiry obecnie postanowił zrezyg- 
nowa$ ze startów miedzynarodowych, 
opowiada o walce, jaką stoczył na bież- 
ni w Oslo ze swym najgroźniejszym 
przeciwnikiem Finem Vilto Heino. 


NAJGROŹNIEJSZY RYWAL 

— Jedynym człowiekiem, którego o- 
bawiażem się w Oslo — mówi tegorocz- 
ny mistrz Europy w biegu na 5 tysiecy 
metrów — był Fin, Vilto Heino. Bylem 
jednak pewien, że jego wspaniałe zwy- 
cięstwo poprzedniego dnia w biegu na 
10 kilometrów nadwyrqy:o jego sily. 

— Gdyśmy biegli nastepnejo dnia 
na 5000 metrów. Śledzitem pilnie mego 
rywala, Na dwa okrąienia przed koń- 
сеш biegu Stykhius uczynił niespodzie- 
wany zryw i zyskał 20 metrów prze- 
wagi nad nami. Zbyt dalekie wypusz- 
czenie przed siebie Holendra h 


Przed drugim spotkaniem 


ŁióS=u ze 


Jutro, miłośników  pięściarstwa w 
Eodzi czeka nowa emocja. Nie wszyscy 
bowiem wygoili swe sińce i nadwyrę 
żone „kości odniesione przy przeciska- 
Rad się do hali Wimy na mecz Ślesk— 


Чї, а juú jutro z newnośela znów( 7, 


wszyscy boda podstat na Widzew, 3 
być świadkami decydującego meczu o 
mistrzostwo Łodzi pomiedzy leaderami 
tabeli EKS-em а k. s. Zryw. 

Ostatnie spotkanie tych dwóch w 
chwili obecnej najgilniejszych zespołów 
zakończyło się zwyciestwem ŁKS 10:6, 

Jaki tym razem bsdzie wynik, o 
tym się przekonamy niebawem. W każ- 
dym bądź razie jestemy przekonani, że 
spotkanie jutrzejsze býdzie o wiele cie- 
kawsze od poprzedniego, a walka bar- 
dziej wyrównana. 

Obie drużyny powinny tym razem 
wystawić swoje najsilniejsze sk'ady. 
Zryw niewętpliwi ie bedzie chciał się zre 
wapżować za poniesiomy uprzednio po- 
тайке z Czerwonymi. Zrywiacy wyst 
pią jutro wzmocnieni w wadze średni: 
Taborkiem. 


Konferencja 


seacczycieli 


Niedawno odbyła się w Łodzi konferenc- 
ja nauczycieli peperowców. Na konterencję 
przybyło nauczycie!stwo z całego wojewśdz 
twa oraz bzłonkowie miejscowego koła. Ja- 
kie zncozenle miały te narady wskazuje obec 
ność fow. tow. wiceministra St. Trojanowskie 
go Dyrektora Depariamentu Min. Обу. Z. Ker 
manowej i przewodniczącego sekcji oświa- 
towe) KC. tow. Wożickiego, 

W pierwszej części porządku dziennego 
delegaci z powiatów złożyli sprawozdania z 
terenu. Zobrazowali oni dotychczasową dzia 
łalność partyjnego nauczycielstwa w swych 
ośrodkach 1 przedstawili plan pracy na rok 
4 bieżący. Z klel tow. naczelnik Ark . Mirko. 
wicz zreferował przebieg ogólnokrajowej kon 
terencji towarzyszy pracowników administra- 
cjl szkolnej w Wydziale Propagandy К. C. z 
dnia 6.10. r.b. oraz przedstawił dane wtedy 
instrukcje | zalecenia. Tow. wizytator Z. Stan- 
kiewicz wygłosił relerc* na temat zadań na 
uczyciela peperowca w powiecie. Sytuację 
polityczną w Polsc> i w świecie szeroko omó 
wil tow. prot. A. Szaft. 


Po sprawozdaniach 1 referatach wywiąza 
ła się dyskusja. Przewodniczył tow. wizyta- 


Zrywem 


I wystawił Pisarskiego, mielibyśmy о je- 
dna ciekawa, walką więcej. 

ŁKS wystąpi os'abiony w wadze 
muszej. Stasiak prawdopodobnie jesz- 
cze nie będzie mógl stanyś па ringu, 
Zryw ma zatem duże szanse na zdobycie 
2 punktów w tej wadze, Jeeli bedzie 
startował Czarnecki to jnó prawie jak- 
by 4 punkty Zryw miał w kieszeni. 
Dwa następne powinien zdobyć Woż- 
niakiewicz, Jeżeli Pisarski będzie wal- 
czyt w wadze średniej, to Bednarz po- 
winien powiqkszyć dorobek punktowy 
Zrywu о dalsze dwa punkty. Jeżeli na- 
tomiast Pisarski przejdzie do wagi pól- 
ciq'ikiej, to obowiązek a spadnie na 
Taborka.. 

W każdym bedź razie | widzimy, że 

8 punktów Zryw może b. łatwo zdobyć, 
a to wystarczy jus, aby uzyskać wynik 
remisów. y. O zwyciestwie tej czy dru- 
giej drużyny przy ich najsilniejszych 
skiadach zadecydować moe zwykly 
przypadek lub.. „pomy.ka* sędziów, 
które niestety od czasu do czasu zdarza- 


Gdyby w tej walce ŁKS] ją się jeszcze. 


wojewódzka 
РР. озсо 


tor Е. Dokowski. Przemawiali tow tow, Tro. 
janowski, Woźnięki. Stalski, Kormanowa i 
inni. 

Tow, Trojanowski ckcentował konieczność 
intensywnej pracy ideowej, tow, Woźnicki dal 
Ścisłe wskazówki, na czym mają polegać 
w najbliższym okrasie zadania sekcyj oświa 
towych w powiecie 1 województwie, tow. Kor 
manowa przekonywująco dowiodła, że robo- 
ta oświałowców PPR-owców w szerokich ko 
łach społeczeństwa posłada doniosłe znacze 
nie, * 

Konferencją cechował nastrój poważny 1 
serdeczny. Wymiana zdeñ i doświadczenia 
pracy przyniosła korzyść uczestnikom kon- 
ierencji, którzy będą mogl! zastosować rady 
starych praktyków — oświatowców w swej 
Sziałalneści codziennej. 

Organizatorzy ziazdu nie zapomnioli to- 
warzyszom z terenu uprzyjemnić tej konte. 
rencji 1 zebrani gromadnie udali się do te- 
atru na „Stary Dworek” Ważyka. 

Komitet Wojewódzki zdecydował stę co 
pewien okres źwoływać podobne konieren- 
cje oświatowe nauczycieli peperowców. 

А АМ. 


ł świątecznych — 50 procnt drożej. 


bezpieczne, toteż trzymatem się za nimi 
Przy mijaniu Heino byłem przygoto- 
wany na walka Jakież буо jednak mo- 
je zdziwienie, gdy Fin dat sie mingå 
bez niej. Wtedy zrozumia tam, że biegnę 
po zwycięstwo. Stykhius biegł wpraw* 
dzie jeszeze przede mna, ale ja denta- 
'em mu już Po, piętach. Postanowi:em 
teraz trzymać sie za Holendrem, aż do 
ostatnich 250 metrów i wówczas rozpo- 
ezab finisz. 
NIEZAPOMNIANY FINISZ 

— Niediugo czas nadszedł. Przez 
chwile mysla em, że Stykhius powziat 
ten sam plan co ja. I rzeczy wiś ście nie 
omylitem słę. Nie stare mn jednak 
sił i w tem spos'b odniosiem zwycię- 
stwo, najeenniejsze w mojej karierze 
sportowej. 

Trzeba jnszcze dodać, że na tydzień 
przed startem w Oslo, Wooderson nad- 
ушу subie ścięgno Achillesa. In- 
tensywna kuracja pozwolia jednak 
nadwyry'onemu ściggnu wytrzymać 
wysiłek tego zwycięskiego biegu, za- 
wiod'o ono jednak w próbie pobicia 
przez Wocdersona rekordu na 2 mile 
(3,2 km). 

NIEUDANA PROBA 

Próba ta odby'a się w Parku Mat- 
рит, w południowej częjści Londynu. 

== Na. pierwszym, wirażu czwartego 
okratenią — wspomina tą nieudana 
próbą mistrz Europy — przekona: em 
sie, Фе rekordu nie pobiję, Seisgno A~ 
chillósa аео mi znowu dokuczań. 
Poiowę okrążenią* przebiegiem mocno 
kul Cierpia'em bardzo, ale bieg 
usilowa'em skończyć. { 

Rekordu oczywiście nie poblem, ale 
mia'em tę satysfakcję, ёе pierw. 
przerwatem {а5 śmę i przyczyniem 6 
do zwyciestwa mojego klubu w klasytis 
kacji zespołowej. 


NAJWIFRSZA TROSKA 
REKORDZISTY 

Ж teraz Dos? RCR, fakt cel portas, 
wii przed sobą Wooderson? 

— Obecnie główna moją trosky — 
mówi — bydzie użycie wszystkich sit, 
aby przygotować RL: nowych tekor- 
dzistów na 1 milę. Podstawą każdego 
rekordu jest umiejotny trening od naj- 
wcześniejszych at, B de miał zawsze 
diug wdzieczności wobee mojego trene- 
та, Alberta Hill, zwycięzcy biegów olim 
pijskich na 800 m i na 1500 m w Ant- 
werpii w 1920 r. tylko bowiem zawdzis- 
czając jemu zosta em mistrzem Puropy 
i rekordzistą na 880 yardów, 800 m, o- 
raz jedną milę. 

— Najyi m moim pragnienieta 
bedzie spiaciż diug zaciągnięty u Hill'a, 
Sp'aes go wtedy, gdy wychowam swego 
następcę, aż 


KALENDARZYK ŁYŻWIARZY 

Polski Związek Łyżwiarski ustalif 
następujący kalendarzyk imprez łyż 
wiarskich na nadchodzący sezon: 

1—10 styczeń 1947 r—Kurs instruk 
torski. 

11—12 styczeń — Mistrzostwa Okre 
gowa 

18—19 styczeń — Mistrzostwa Polski 

w jeździe szybkiej i figurowej w War- 
szawie. 

25—26 styczeń — Eliminacje w War. 
szawie przed wyjązdem ha Mistrzostwa 
Europy i Świata, 

122 luty — Mistrzostwa Europy w. 
jeździe figurow: ej w Davos, 

6—7 luty — Mistrzostwa TFiuropy w, 
jeździe szybkiej w Sztokholmie. 

14—16 luty: — Mistrzostwa Świata 
w jeździe figurowej w Sztokholmie. 

15—16 luty — Mistrzostwa Świata w 
jeżdzie szybkiej w Oslo, 

* * 

Polski Związek Łyżyierski opraco* 
wał projekt łyżew wyścigowych typu 
popularnego, ktire kady moe муко 
паб we wiasnym zakresie, 

Zarząd PZŁ zwnřeit się do wszyst- 
kich zwiezków i towarzystw sporto: 
wych o nabywanie projektu, celem вро+ 


SE R ia tego typu łyżew, 

rojekt wysy:any przez РУБ 
Warszawa, Wilcza 22 па ealiawan'am 
100 zlotych. k 
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